
Rada Naczelna PPS ' ’ « ’ «u

na stanowisko przewodniczącego
Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy Robotniczej

WARSZAWA (PAP) Od 18 do 22 września b.r. 
obradowała w Warszawie Rada Naczelna Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Rada wysłała 
list do Sekretarza Generalnego KC Polskiej 
Partii Robotniczej, treść 
my niżej.

„Towarzyszu Prezydencie!
Rada Naczelna Polskiej Partii Socja­

listycznej potwierdziła jednomyślnie i 
w pełni uchwałę Prezydium CKW par­
tii z dnia 6 września 1948 r.

Rada Naczelna PPS przez długie dni 
rozpatrywała gruntownie całą drogę, 
którą odbyły rewolucyjne masy prole­
tariatu polskiego wewnątrz reformi- 
stycznej PPS przedwojennej, później 
w walce z niemieckim okupantem, mi­
mo reakcyjnej i staczającej się do 
zdrady WRN, a w szczególności w sze-

którego podaje-

następca krnWi
żfda zaprzestania walk

HAIFA (PAP) 
Dr Ralphe Bun- 
ebe, pełniący po 
zamordowaniu hr. 
Bernadotte funk­
cje rozjemcy ONZ 
•w Palestynie, we­
zwał rządy Izrae­
la i Transjordanii 
oraz przywódcę 
Legionu Arabskie­
go do niezwłocz­
nego wydania roz­
kazów zaprzesta­
nia działań wojennych na wszystkich 
frontach oraz przywrócenia status quo 
istniejącego w chwili zawarcia drugie­
go rozejmu.

Wezwanie dr. Bunche pozostaje w 
związku z wybuchem walk na kilku 

s odcinkach frontu w Palestynie, a 
zwłaszcza w Jerozolimie i w Al Mi- 
diar.

Wielka katastrofa w amerykańskim 
sektorze Berlina

BERLIN (PAP). 18 osób zostało 
zabitych oraz kilkadziesiąt odniosło 
ciężkie rany na skutek zawalenia się 
stropu w kinie „Pamet” (amerykański 
sektor Berlina) w czasie trwania seansu 

Śmierć
no lorze wyścigowym

RZYM (PAP). Kierowca włoski Pas- 
guino Ermini w czasie wyścigów samo­
chodowych we Florencji wpadł w tłum 
widzów, powodując śmierć 4 osób, w 
tym trojga dzieci, oraz raniąc przeszło 
20. Sam Ermini odniósł ciężkie obra 
żenią.

Od 3 października

czas zimowy
WARSZAWA (PAP). W nocy z 

2 na 3 października br. o godzinie 3.00 
będzie wprowadzony zimowy rozkład 
jazdy pociągów pasażerskich, przy 
równoczesnej zmianie czasu letniego 
na zimowy (wskazówki zegarów o tej j 
godzinie należy przesunąć o jedną go-j 
dzinę wstecz). Ze względu na zwięk-i 
szone w okresie jesienno-zimowym 
przewrozy towarowe, jak również ze 
względu na ogólne zmniejszenie się 
frekwencji podróżnych w pociągach 
dalekobieżnych, Ministerstwo Komuni­
kacji zmuszone było ograniczyć liczbę 
dalekobieżnych pociągów pasażerskich 
na zimę.

Wagony bezpośrednie komunikacji we- 
.Jprnętrznej z uwagi na trudności w porze 

^zimowej przy przetaczaniu z pociągu do 
pociągu na stacjach węzłowych, zostały 
skasowane.

regach 
PPS w 
prowadzącą do jedności klasy robot­
niczej, zbudowanej na zasadach mark­
sizmu - leninizmu. Rada Naczelna na­
wiązała do poszukiwań i wysiłków 
działaczy, którzy do tej. samej jedno­
ści szli i dla niej pracowali w gru­
pach: „Płomieni", „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko 
przeorywującym procesie analizy my­
śli i ludzi, w procesie krytyki postę­
powania działaczy robotniczych, doko­
nywanej częstokroć przez nich sa­
mych. Rada Naczelna ujawniła wobec 
klasy robotniczej źródła i skutki wa­
hań i błędów całej partii, wzlotów, za­
łamań i upadków jednostek.

W pracy tej były pomocne i wasze 
myśli, Towarzyszu Prezydencie, wypo­
wiedziane w ostatnich tygodniach.

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile 
pomocy i oparcia na swej drodze do 
jedności doznały rewolucyjne masy 
robotników PPS, spotykając na jednej 
barykadzie w tej samej walce strajko­
wej, we wspólnych demonstracjach na 
ulicach miast, a potem przy tym sa­
mym warsztacie pracv i Odbudowy — 
towarzyszy z SDKPIL, KPP i PPR. 
I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś­
cie tym. który walcząc w szeregach 
swojej partii, radą i przykładem do­
pomagaliście rewolucyjnemu nurtowi 
w PPS w walce o wyzwolenie społecz­
ne i bojową jedność całej klasy ro­
botniczej.

Jako bojownik konspiracji, jako 
twórca i Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej, jako Prezydent Odro­
dzonej Rzeczypospolitej, staliście się 
Towarzyszu Prezydencie, symbolem 
zwycięskiej walki o wyzwolenie mas 
pracujących, o niepodległość praw­
dziwą, opartą na trwałym i pewnym 
fundamencie międzynarodowej soli­
darności proletariackiej, nie o fał­
szywą niepodległość burżuazji, zwią­
zanej służebnie z obcym imperializ­
mem, o niepodległość Ojczyzny, w 
której nie będzie niewoli ani wyzy­
sku, w której człowiek staje się co­
raz bardziej wolny i szczęśliwy.
Taka niepodległość zrodziła się z 

walki międzynarodowego ruchu robot­
niczego, która natchnęła wielką rewo­
lucję październikową, wzbogaciła się 
jej doświadczeniami i myślą Leniąa, 
która kazała wytrwać wśród ofiar i 
wysiłków klasie robotniczej Zwiąeku 
Radzieckiego w budowie jej socjali­
stycznej" ojczyzny, która pozwoliła jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wier­
nego sojusznika wszystkich ludów, 
walczących o wolność i pokój. Ofiar­
nej walce żołnierza radzieckiego, do­
świadczeniom rewolucji socjalistycz­
nej, krwi polskich bojowników konspi­
racji, partyzantów i żołnierzy Wojska 
Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajowej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą nie­
podległość. Stojąc na czele państwa 
ludowego jesteście symbolem przo­
downictwa klasy robotniczej w wy-

RPPS i następnie odrodzonej 
Wyzwolonej Polsce — drogę,

KLEKS]
przebaczymy Ci

wszystkie psoty
Nieprzyfuleni w smułku

ojcowie:
JASKI i BILSKI

zwoleniu, odbudowie 1 przebudowie 
społecznej Polski na drodze do socja­
lizmu.

DLATEGO TO RADA NACZELNA 
PPS UWAŻA, ZE WY, TOWARZY­
SZU I PREZYDENCIE, POWINNIŚ­
CIE STANĄĆ NA CZELE ZJEDNO­
CZONEJ PARTII POLSKIEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ, JAKO JEJ PRZE­
WODNICZĄCY. I

Krzycki:

u marszałka Sokołowskiego
Co mówi TASS o rozmowach moskiewskich

BERLIN (PAP). Dowódca radzieckich woj"sk okupacyjnych w Niemczech 
marszałek Sokołowski zwołał w niedzielę wieczorem na naradę swych 
głównych -doradców, celem przedyskutowania sytuacji jaka 
związku z decyzją mocarstw zachodnich, przekazania sprawy 
dzie Bezpieczeństwa.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
upoważniona została do opublikowania 
komunikatu w sprawie sytuacji w Ber­
linie i pertraktacji, jakie odbyły się 
w tej kwestii między rządami ZSRR 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji, w 
ciągu sierpnia i września br.

Rozbieżności dotyczą 3 
przy czym stanowisko rządu 
go odnośnie tych zagadnień 
pujące:

1. Rząd radziecki domaga

powstała w 
Berlina Ra-

radzieckiego

/

zagadnień, 
radzieckie- 
jest nastę-

się rozciąg*

Nic nie zmusi Słowian amerykańskich
do wzięcia udziału w trzeciej wojnie

CHICAGO (API). W Chicago 
rozpoczął się 4 kongres organizacji 
wszechsłowiańskiej USA. Pomimo ter­
roru i gróźb na kongres ten przybyło 
ponad 800 delegatów. Kongres został 
zwołany pod hasłem „Walka o pokój".

Wiceprzewodniczący Krzycki, w 
przemówieniu swym podkreślił, że Kon­
gres całkowicie solidaryzuje się z wy­
tycznymi polityki Wallace'a i Taylora. 
W dalszym ciągu Krzycki zaznaczył,

że
nic nie zmusi Słowian amerykańskich 
do wzięcia udziału w trzeciej wojnie, 

gdzie musieliby z 
czyć przeciwko 
europejskim.

Kongres będzie 
Wallace'a w jego 
wojenną, która jest bronią w rękach 
republikanów i demokratów.

bronią w ręku wal- 
braciom Słowianom

nieugięcie popierał 
walce z propagandą

ł

1

Przez O HZ de dolarów..'
Ruchliwość agentów Franca w Paryżu

nięcia kontroli dowództwa 
nad przewozem ładunków towarowych 1 
pasażerów drogą lotniczą między Berli­
nem a 
bnie jak to się dzieje z transportem 
kolejowym, wodnym i kołowym. Linio 
lotnicze nie mogą bvć wyłączone spod 
kontroli z uwagi na to, że między 
4 rządami zostało uzgodnione, iż porozu­
mienie winno przewidywać wprowadze­
nie odpowiedniej kontroli nad obiegiem 
pieniężnym w Berlinie oraz nad handlem 
Berlina ze strefami zachodnimi.

2. Rząd radziecki uważa za konieczne 
ścisłe przestrzegać osiągniętego w Mo­
skwie porozumienia między 4 rządami 
odnośnie 4-stronnej komisji finansowej

i jej funkcji, dotyczących Realizacji za­
rządzeń finansowych, związanych z wpro­
wadzeniem i obiegiem jednolitej waluty 
w Berlinie. Rząd radziecki nie może zgo­
dzić się na takie rozszerzenie funkcji ko­
misji finansowej, które umożliwiłoby jej 
ingerencję w zakresie regulowania obie­
gu pieniężnego w strefie radzieckiej.

3. Rząd radziecki zgodził się na życze­
nie rządów: USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, aby wprowadzoną została kon­
trola 4 mocarstw nad handlem Berlina ze 
strefami zachodnimi i innymi, krajami, 
włączając w to również -wydawanie od­
powiednich licencji, wskutek czego usu­
nięta została różnica poglądów, istnieją­
ca w tej sprawie.
Z powyższego wynika jasno, iakie 

jest istotne stanowisko rządu radziec­
kiego w kwestii uregulowania sytuacji 
w Berlinie, na wzajemnie możliwej do 
przyjęcia podstawie. W tych warun­
kach od rządów: USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji zależy czy pertraktacje 
we wspomnianej wyżej kwestii zostaną 
zerwane, czy też osiągnięte zostanie 
zadawalniaiące porozumienie 
ZSRR, USA, Wielką Brytanią i Francją.

strefami zachodnimi podo-

PARYŻ (API). Pragniemy uzyskać 
przychylną decyzję ONZ w sprawie 
przyjęcia Hiszpanii do tej organizacji. 
„Wszystkie środki prowadzące- do 
są dobre" — oświadczył jeden z 
narchistów, wchodzących w skład 
oficjalnej delegacji hiszpańskiej, 
wiącej w Paryżu.

Jak wiadomo, Franco wysłał do Pa­
ryża całą grupę zawodowych dyploma­
tów, finansistów j urzędników, któęzy 
rozwijają ożywioną działalność w ku­
luarach Generalnego Zgromadzenia. 
Każdemu z obserwatorów poruczona zo­
stała specjalna misja do wykonania.

Franco przedsięwziął usilne starania 
o przyjęcie Hiszpanii do ONZ, z dru­
giej strony oś waszyngtońska poszuku-
---------------------------f--------------------------------------

Najofiarniejsi bojownicy o wolność
mobilizują się do walki

celu 
mo­
nie- 
ba-

je jakiejś kompromisowej anglo amery­
kańskiej formuły, dla załatwienia spra­
wy hiszpańskie;.

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymują, że generałowi Franco bar­
dzo zależy na stworzeniu pozorów, po­
zwalających mu na oficjalne pogłębie­
nie stosunków międzynarodowych, Hi­
szpania poszukuje za wszelką cenę kre­
dytów dolarowych. Mimo dobrych sto­
sunków z businessmanami z Wall 
Street i mimo pomocy Perona w pese­
tach i towarach, hiszpański kryzys e- 
konomiczny osiąga obecnie swój punkt 
szczytowy. Dla uniknięcia „katastrofy" 
wydaje się nieodzowną szeroka pomoc 
amerykańska w zakresie Planu Mar­
shalla.

między

LONDYN i PARYŻ 
niezadowolone

WASZYNGTON (API). Pomimo, 
że decyzja przedłożenia sprawy Berli­
na na forum ONZ powzięta została na 
mocy porozumienia między trzema mo­
carstwami zachodnimi — komentatorzy 
radia waszyngtońskiego stwierdzają, 
że rządy Francji i Anglii nie są zado­
wolone z tego kroku. Oficjalne koła 
amerykańskie odmawiają komentowa­
nia Tej decyzji, oświadczając, że wszy­
stko będzie rozstrzygać się w Paryżu.

o lepszą przyszłość ludu pracującego
,.Ani na chwilę nie powinniśmy ustawać w usuwaniu wielkich jeszcze pozo­

stałości krzywdy człowieka pracującego, w trosce o jego potrzeby, w torowa­
niu mu drogi do nowego, lepszego żYcia. Związek Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację może i powinien zmobilizować dla tej idei 
wielotysięczne szeregi zahartowanych w walce i umiejących poświęcać wszy­
stko dla sprawy ludu pracującego bojotyników“ — napisał Prezydent R. ?• 
Bolesław Bierut w piśmie nadesłanym do Prezydium Zjazdu połączonych or­
ganizacji niepodległościowych.

Dnia 26 bm., w sali OKZZ we Wrocławiu odbyło się uroczyste otwarcie po­
łączeniowego zjazdu ZUWZ o Niepodległość i Demokrację i Zw. Osadników 
Wojskowych, z udziałem ok. 1200 delegatów obu organizacyj. Na obrady 
przybyli przedstawiciele władz państwowych, organizacyj politycznych, zawo­
dowych, społecznych i młodaieżowych i delegacje zagranicznych organizacyj 
ruchu oporu przeciwko hitleryzmowi.

Dźwiękami hymnu narodowego i o- 
wacjami na cześć odrodzonego Wojska 
Polskiego witany był minister Obrony 
Narodowej, marszałek Polski — Michał 
Żymierski, któremu towarzyszyli gen. 
Witold, gen. Zawadzki i gen Dainiluk- 
Daniłowski.

Otwarcia Zjazdu dokonał zasłużony

o Polskę Ludową, wyśnioną w marze­
niach najlepszych i najofiarniejszych 
jej bojowników. W naszej walce prze­
szliśmy już zwycięsko etapy: okres 
walki podziemnej, okres wojny naro­
dowo-wyzwoleńcze’ i okres budowni­
ctwa fundamentów Polski Demokraty­
cznej. Nie możemy jednak spocząć na

bojownik i daiałacz niepodległościowy,ławrach. Musimy dązyc naprzód, aze-
_ J . i hvćmw mo' *z.nirvr*,7ic*nAiC!.r*illi P4TOob. Łęczycki, po czym sekretarz gene­

ralny Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, płk Sęk- 
Małecki i przewodniczący Zw. Inwali­
dów Wojennych płk Bełczewśkli odczy­
tali wśród aplauzu przyjęte przez Zjazd 
obu organizacyj, w dniu poprzednim, 
uchwały połączeniowe.

Witając Zjazd w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej Wojska Polskiego, 
marszałek Żymierski powiedział m. 
innymi;
„Naród polski walczył w latach oku­

pacji i wojny narodowo-wyzwoleńczej

byśmy nie' zaprzepaścili wspaniałego 
dorobku lat minionej waliki. Stoi przed 
nami nowe, wielkie i zaszczytne zada­
nie, budownictwa Polski postępowej 
gospodarczo i kulturalnie. Musimy 
zlikwidować zacofanie gospodarcze wsi 
polskiej, musimy podnieść naszego chło­
pa na nowoczesny poiziom kulturalnego 
bytowania. Na zacofaniu i ciemnocie 
nie potrafimy Zbudować Polski silnej i 
szczęśliwej".

Przewodniczącym obrad połączenio 
wego Zjazdu został przez aklamację 
wybrany gen. Witold, który odczy

tał nadesłane do Prezydium Zjazdu 
pismo Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, treści następującej:
.Przesyłam pozdrowienia uczestnikom 

Zjazdu i życzę Zjazdowi owocnych o- 
brad w kierunku ożywienia działalności 
Związku i jego dalszego rozwoju. Or­
ganizacja wasza, skupiająca najofiar­
niejszych bojowników walki z najeźdź­
cą hitlerowskim, gorących patriotów, 
wiernych ideałom demokratyczno-ludo- 
wym — może i powinna wypełniać nie­
mniej ważhą służbę społeczną w budo­
waniu i utrwalaniu zrębów nowego u- 
stroju Polski — ojczyzny ludu pracują­
cego. Zadaniem naszego pokolenia bo­
jowników o Polskę Ludową jest nie 
tylko odbudowa kraju ze zniszczeń wo­
jennych, nie tylko umacnianie władzy 
ludowej, ale również zabezpieczenie 
masom pracującym pełnych możliwości 
rozwoju kulturalnego i najwyższego 
pozio-mu dobrobytu, jaki osiągalny być 
może w obeanych warunkach rozwoju 
Polski Wierna ideałom ludowym i tro­
sce o człowieka pracującego — organi­
zacja wasza stanie 6ię najlepszym łącz­
nikiem i transmisją między państwem 
ludowym i tymi, którzy potrzebują je­
go pomocy, którzy cierpią krzywdę, mi­
mo, iż wiernie i szczerze oddawali i 
oddają swe siły krajowi. Warunkiem
skutecznego wypełnienia tego zadania 
jest oczyszczenie Związku z elementów 
obcych ideałom ludowym, usprawnienie 
jego działalności, większe zbliżenie 
organizacji w jej praktycznej pracy do 
mas ludowych". (—) Bolesław Bierut



212 miliarda złotych Zagadnienie dnia

dla 48 miast przemysłowych
na poprawę warunków bytu klasy robotniczej<•

2 miliardy złotych

Poznań przeznacza 106 milionów zt
na remonty mieszkań •

r
WARSZAWA (PAP). Przekazano już w teren 964 mil. zł, 

z ogólnej sumy 2 miliardów, przeznaczonych przez Radę Państwa 
dla miast przemysłowych, na polepszenie komunalnych warunków 
bytu robotników. Aktualnych informacji na temat szczegółów tej 
akcji udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej Anto­
niemu Dutlingerowi — szef kancelarii Rady Państwa minister Ka­
zimierz Mijał.

Rada Państwa - mówi min. Mijał 300 mil. zł i Wrocław - około
rozpatrując budżety miast stwierdziła?275 ™ obu wypadkach większa
że nie odzwierciadlają one dostatecz- kredytów zuzyta będzie na re­

monty meszkan robotniczych. Poza 
tym Łódź zajmie sie reperacją studzień 
i budową zdrojów ulicznych, co jest 
tam o tyle istotne, że miasto nie po­
siada należytej sieci wodociągowo- ka­
nalizacyjnej. 50-milionowy kredyt po­
zwoli uzupełnić sprzęt łódzkiego ZOM. 
Duże znaczenie będzie miało doprowa­
dzenie linii tramwajowej do położo­
nych o 4 km za miastem, robotniczych 
stoków.
Wrocław dokona w szerokim zakresie 
naprawy ulic i mostów oraz usprawni 
komunikację tramwajową.

— W jaki- sposób inne miasta za­
mierzają zużytkować przyznane kwoty?

— Poznań — ze 116 mil. zł — aż 
106 mil. zł przeznacza na remonty mie­
szkań, a resztę na poprawę warunków 
komunikacyjnych i dojścia do miejsc 
pracy.

Dalej idzie Grudziądz ze 113 mil. zł 
(remonty mieszkań, naprawa ulic, ką­
pielisko). Z preliminowanych dla Wał­
brzycha 70 mil. zł, oprócz stosunkowo

że nie < ... ,
nej troski o- poprawę warunków ma-, 
terialnych i kulturalnych klasy robot- • 
niczej. Budżety samorządu miejskiego, 

. nawet w wielkich ośrodkach przemy­
słowych dowodzą, że działacze samo­
rządowi zbyt wiele zajmują się „wiel­
kimi planami", za mało zaś- interesują 
się tym, w jaki sposób ulżyć robotni­
kowi w jego codziennych troskach 
i bolączkach. Niewątpliwie słusznym 
jest, że układamy budżety miast pod: 
kątem potrzeb przyszłości, ale
nie wolno nam zapominać przy tym 

o potrzebach dnia dzisiejszego,
o remontach mieszkań, o chodni­

kach — by nie było błota na drogach, 
prowadzących do miejsc pracy, o o- 
świetleniu dzielnic robotniczych, o 
usprawnieniu komunikacji z miejsca­
mi pracy, o reperacji studzien, udo­
stępnieniu łaźni, zakładów kąpielo­
wych itp.

— Jakie sumy i na jakie najważniejsze 
cele przeznaczone zostały z kredytu 
w wysokości 2 miliardów zł do rozdzie­
lenia wśród miast przemysłowych?
— Potrzeby miasta można by podzielić 
na 4 ważniejsze grupy. Asygnuje się 
około 1.100 mil. zł na remont domów 
mieszkalnych oraz na uporządkowanie 
istniejących i budowę nowych bara­
ków. Na roboty wodociągowo-kanaliz., 
łaźnie, kąpieliska oraz na wyposaże­
nie w sprzęt ZOM OW ok. 300 mil. zł, 
naprawa ulic i chodników, dojść do 
fabryk i świetlic, remont mostów po­
chłonie ok. 250 mil. zł, na inne wre­
szcie cele przewiduje się ok. 350 mil. 
zł. Wchodzi tu w grę oświetlenie ulic, 
ogródki działkowe i jordanowskie, wy­
kończenie przedszkoli w dzielnicach ro­
botniczych i uporządkowanie terenów 
zielonych.

— Ile większych miast przemysło­
wych skorzysta z dodatkowych dotacji 
Rady Państwa?

— Dotychczasowy rozdzielnik kre­
dytów uwzględnia potrzeb/ 48 miast 
przemysłowych.

— Które miasta przemysłowe zostały 
najbardziej wyróżnione przy opraco 
wywaniu rozdzielnika kredytów?

— Przede wszystkim Łódź, która 
zgłosiła uzasadnione potrzeby na sumę

Poza remontem mieszkań,

mniejszych potrzeb w zakresie remontu 
mieszkań — najwięcej pochłonie re­
mont sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 
oraz uruchomienie jeszcze jednej linii 
tirolleybusoweij. Gdańsk (63 mil. zł) 
przeznacza 2/3 kredytów na remonty 
mieszkań. Lublin w stosunkowo wyso­
kim stopniu zajmie się naprawą mocno 
zniszczonych ulic oraz oświetleniem 
miasta.

— Czy zostały w należytej mierze 
uwzględnione potrzeby bardzo zanied­
banych, mniejszych miast o charakte­
rze nawskroś przemysłowym, robotni­
czym?

— Tak. Najlepiej o tym mówią su­
che cyfry: Radom — 40 rail.; Skarżysko 
—• 31 mil., Ostrowiec — 23 mil., To­
maszów Maz. — 20 mil., Żyrardów — 
19 mil., Kielce 14 mil., Zgierz i Stara­
chowice — po 12 mil. zł itd. O ile 
przy tym np. Żyrardów kładzie w wy­
kazie swych potrzeb główny nacisk na 
poprawę warunków sanitarnych, to 
znów Tomaszów Maz. oprócz remontu 
mieszkań zajmuje się ułożeniem nie­
zbędnego chodnika na drodze z miasta 
do fabryki sztucznego jedwabiu. Po­
dobnie Nowy Sącz.

Wiele zależy od powiązania działalno­
ści samorządów z inicjatywą społeczną 
zainteresowanych mas robotniczych. 
Otrzymano już pierwsze sygnały, 
świadczące o przejawach samorzutnej 
inicjatywy społecznej, zmierzającej do 
dobrowolnej pracy w postaci ochotni­
czego udziału zainteresowanych robot­
ników w wykonywanych robotach 
(Łódź, Śląsk itd.).

Tą drogą ogólna wartość wykonanych 
robót oszacowana na 2 i pół miliarda 
zł — dzięki społecznemu podejściu ro­
botników — w efekcie da sumę znacz­
nie wyższą — kończy min. Mijał.

Dodatkowy kredyt — 500 milionów
na robotnicze budownictwo mieszkaniowe

WARSZAWA (API) Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 21 bm. uchwalił dodat­
kowe kredyty inwestycyjne na r. 1948. 
w wysokości 1.336.600.000 zł przezna­
czając z tego 500 milionów złotych na 
robotnicze budownictwo mieszkaniowe, 
98.51.0 tys. zł na budowę fabryki samo­
chodów osobowych f,Fiat" w Warsza­
wie oraz 60 milionów zł na obniżenie 
kosztów nabycia uszlachetnionego ziar­
na siewnego dla mało i średnio-rolnych 
gospodarstw.

W ten sposób Komitet rozszerzył ak­
cję podjętą przez Radę Państwa, która 
przeznaczyła już uprzednio w ramach

samorządu kwotę 2 miliardów na po­
lepszenie warunków mieszkaniowych 
świata pracy.

Dodatkowe kredyty obejmą rów­
nież inne nakłady inwestycyjne uzna­
ne za niezbędne jeszcze w ib. jak: ro­
boty zabezpieczające przed powodzią, 
zagospodarowanie państwowych nieru­
chomości ziemskich (zakup krów i trak­
torów), usuwanie zwalisk mostów na 
Wiśle itp.

Plan dodatkowych kredytów inwesty­
cyjnych zostanie wkrótce zatwierdzony 
przez Radę Ministrów i uiuchomienie 
ich nastąpi w ciągu 14 dni po uchwale.

Uchwały Rady Państwa mają już 
swoją, wyraźną dla społeczeństwa pol­
skiego wymowę. Wskazują one zaw­
sze na zagadnienia w tej chwili naj­
bardziej istotne, których rychłe i pozy­
tywne rozwiązanie leży w interesie 
kraju.

Do rzędu tego typu uchwał należy 
postanowienie o przyjściu z natych­
miastową pomocą finansową z Samo­
rządowego Funduszu Wyrównawczego, 
miastom przemysłowym. Przyznana 
kwota 2 miliardów złotych, rozdzielo­
na między Łódź, Wrocław, Warszawę, 
Poznań, Grudziądz, Wałbrzych, Gdańsk 
i Śląsk, ma pójść w całości ,,na cele 
związane z polepszeniem komunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej". W 
szczególności chodzi o polepszenie sta­
nu mieszkań i stanu sanitarndgo dziel­
nic robotniczych.

Pominiemy na tym miejscu szczegó­
ły, dotyczące celów, na jakie mają być 
zużyte dotacje, oraz sposobu ich wy­
datkowania, a raczej zwrócimy uwagę 
na sens społeczny wspomnianej u- 
chwały, podkreślającej konieczność 
roztoczenia opieki nad zaniedbanymi 
dzielnicami naszych miast.

Dzielnice robotnicze wielkich miast 
polskich nie tylko ucierpiały skutkiem 
zniszczeń wojennych. Odbiła się na 
nich również polityka mieszkaniowa 
i budowlana lat międzywojennych, po­
lityka wyraźnie faworyzująca budowę 
mieszkań większych, przeznaczonych 
dla warstw zamożniejszych. Mieszka­
nia robotnicze, zwłaszcza na terenie b. 
kongresówki, to w większości mieszka­
nia dwu- i jednoizbowe, pozbawione 
najprymitywniejszych urządzeń, mają­
ce przynieść maksymalny zysk przy 
minimum nakładów. W ślad za tym 
szło upośledzenie dzielnic' robotni­
czych, pozbawionych dobrego oświet­
lenia, bruków, często kanalizacji. 
Przykładem macoszego traktowania

wielkich skupisk robotniczych może 
służyć — przemysłowa Łódź, drugie 
pod względem zaludnienia miasto w 
Polsce, miasto fatalnie rozplanowane, 
do dziś pozbawione w znacznej części 
kanalizacji — miasta Zagłębia Węglo­
wego, Sosnowiec, Będzin czy Zawier­
cie, wznoszone bez planu, bez troski o 
ich mieszkańców. Niewiele lepiej 
zresztą prezentowały się przedmieścia 
Warszawy: Targówek, Ochota, Wola 
czy Pelcowizna, zamieszkałe niemal 
wyłącznie przez ludność robotniczą, 
stanowiące jaskrawy kontrast ze śród- • 
mieściem.

Budowane obecnie przez Zakład 
Osiedli Robotniczych dzielnice miast 
przemysłowych, czy jak to jest na Ślą­
sku, całkowicie nowe osiedla, będą się 
przedstawiały zupełnie inaczej.

Znikną dotychczasowe dysproporcje 
między luksusowymi mieszkaniami, a 
szarzyzną czynszowych domów, zajmo­
wanych przez pracowników zakładów 
przemysłowych, domów — budowanych 
tandetnie, ponurych i odrażających. Za­
nim jednak to nastąpi, zanim istniejące 
w tej dziedzinie plany zostaną wcielo­
ne w życie, należy już obecnie w miarę 
istniejących możliwości zająć się przed­
mieściami przemysłowych miast.

Zapewne, że kwota 2 miliardów zło­
tych nie zlikwiduje wszystkich bolą­
czek pozwoli ona jednak na przepro­
wadzenie jeszcze przed nastaniem zimy 
szeregu najpilniejszych inwestycji. Po­
nadto uchwała Rady Państwa stanowi 
dla rad narodowych i zarządów miej­
skich wskazówkę, w jakim kierunku 
winny pójść ich starania, ich troska.

Człowiek pracy, któremu kraj za­
wdzięcza szybkie postępy odbudowy 
musi odczuć, że potrzeby jego nie są 
spychane na dalszy plan, ale przeciw­
nie, że sprawy jego są pierwszorzęd­
nej wagi. KN

225 milionów zToif oh
na dalsze zagospodarowanie resztówek

WARSZAWA (API). Pełnie zago­
spodarowanie reszitówek, ora,z zakła­
dów przemysłu rolnego i pomaciniczego

Nauczycielstwo współdziała 
w akcji na odbudowę Warszawy

Nie tyle wysokość, co powszechność samego nauczycielstwa w comiesięcz- 
i stałość świadczeń na SFOS jest fun- nych świadczeniach, jak i uczestnictwa 
damentem społecznej pomocy w odbu- w akcji włączania szerokich warstw 
dowie Warszawy. Tylko dzięki tak po- społeczeństwa do systematycznego nie- 
stawionej pomocy, Warszawa będzie . ‘ x____j *"_____ N. 7 ' ’
mogła być planowo i systematycznie Iwie Z. N. P. troszczą się o rozpowszech- 
odbudowywana. |

Doceniając wagę tych wskazań, któ­
re przyświecają tegorocznej akcji wrze­
śniowej i rozumiejąc rolę nauczyciel­
stwa w życiu społecznym Związek Na­
uczycielstwa Polskiego, wystosował a- 
pel do ogółu swych członków, by wzię- 

• li czynny udział podczas „Miesiąca Od-

sienią pomocy Warszawie. Członko-

Sprzęt dla rowerzystów i motocyklistów 
w nowej poznańskiej placówce „MOTOZBYTU4* 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Cen­

trala Handlowa Przemysłu Motoryza­
cyjnego „Motozbyt" w Poznania, celem 
udostępnienia rowerzystom i motocy­
klistom zaopatrywania się w niezbędny 
sprzęt, uruchomiła w poniedziałek przy 
ul. Paderewskiego 8 sklep detaliczny.

Uroczyste otwarcie nowej placówki 
odbyło się’w obecności przedstawicieli: 
Woj, Wydz. Przem. i Handlu p. Semm- 
lerą, naioz Wydz. Transp. p. Mańko­
wskiego, zaproszonych gości oraz dy­
rektorów i kierowników „Motozbytu" 
rejonu poznańskiego

Nowa placówka,, która dąży do zape­
wnienia swym klientom rzetelnej ob-

U) skpócia

sługi, prowadzi w chwili obecnej wszel­
kiego rodzaju części do rowerów i mo­
tocykli, a w niedalekiej przeszłości 
prowadzić będzie również wszelkie ak­
cesoria samochodowe. W sklepie „Mo­
tozbyt" można również nabywać kom­
pletne rowery i motocykle polskiej pro­
dukcji.

W najbliższym czasie przewiduje się 
uruchomienie dalszych sklepów w Po­
znaniu, Gnieźnie i Kaliszu. Kierowni­
ctwo rejonu poznańskiego spoczywa 
w rękach, znanego na.terenie Powania, 
członka Automobilklubu i przewodu, 
Zw Zatw. Transportowców, dyr. Roma­
na Rożałowskiego, oraz Zbigniewa 
Waydy.

Sir Stafford Cripps, brytyjski minister 
skarbu oraz kanadyjski minister finansów 
Abbot wyjechali z Ottawy 
nu, celem przeprowadzenia 
maty finansowe

do Waszygto- 
rozmów na te- 
USA.z rządem

O
Runtew (brytyjska stre- 

nieznani sprawcy doko-
W miejscowości 
fa okupacyjna) 
nali włamania do lokalu socjalistycznej 
partii ludowej Niemiec SVDI. niszcząc 
całkowicie urządzenia biura.

O
W ZSRR jak wynika z opublikowanych 
ostatnio danych, produkcja przemysłu ty­
toniowego wzrosła w porównaniu z r. 
1945 — 4-krotnie.

O
Zjazd Związku Zawo- 
Polskich odbędzie się 
22 listopada br.
O

Z Paragwaju donoszą o wykryciu spisku 
na życie prezydenta Paragwaju Gonzale 
za. Spisek kierowany był przez przeciw­
ników politycznych prezydenta, którzy 
zamierzali obalić * rząd i objąć władzę 
Policja paragwajska dokonała szeregu a 
resztowań.

STRONA 2

Tegoroczny Walny 
dowego Literatów 

v w Szczecinie dnia

Nr 2681

Pracownicy poczty 
będą radzić 

nad usprawnieniem pracy
WROCŁAW (API). Dalsze uspra­

wnienie pracy naszej poczty posiada 
wielkie znaczenie dla normalizacji ży­
cia w Polsce. Niejednokrotnie poszcze­
gólne urzędy pocztowe lub pracownicy 
poczty spełniają swoje obowiązki o- 
pieszałe, craemu m. i®, przypisać 
stosunkowo długi jeszcze czas 
korespondencji listowej i telegraficz­
nej., W dużym stopniu ujemnie na spra­
wność naszej poczty wpływa również 
pewna biurokratyzacja aparatu urzędni­
czego.

Nad usunięciem tych wszystkich 
mankamentów radzić będą zorganizo­
wane przez Związek Zawodowy Pra­
cowników i Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów w dniach 26, 27 i 28 bm. 
dwa zjazdy we Wrocławiu.

jest obecnie jednym z najważniejszych i „ _ _ x ___ _____
zadań spółdzielczości wiejskiej. Prace budowy Warszawy” nad podniesieniem 
w tej dziedzinie, rozpoczęte z począt-jstopnia upowszechnienia ofiar na SFOS. 
krem br, wykazują już duże rezultatyi. |

W chwili obecnej opracowywany jest 
plan dalszego zagospodarowania reszto- 
wek pofolwancznych i jaikjnajTacjonal- 
niejszego wykorzystania pomocniczych 
zakładów przetwórczych (młynów, go­
rzelni, piekarni itp.).

W planie inwestycyjnym na rok 1949 
przeznaczono na ten cel 200 
zł z dotacji bezzwrotnej i 25 
zł kredytu bankowego.

W rb. powiatowe Związki 
mocy Chłopskiej i podlegające iim spół­
dzielnie gminne skupiły pod 6woian za­
rządem poważną ilość zakładów prze­
twórczych przemysłu rolniczego i po­
mocniczego. Uruicthomiono 1,500 mły­
nów gospodarczych, 377 piekarń, 500 
gorzelni, 22 masarnie, 16 wędzą ni 55 
przetwórni owoc ir=ko warzywniczych. 
29 olejarni oraz wiele Innych z-ik.a- 
dów przetwórczych, jak oc own.e, bro­
wary, krochmalnie, wytwórnie crkoiii, 
syropiarnie itp. Podobnie w przemyśle 
pomocniczym rozwinięto produkcję w 
200 zakładach mechaniczny h, 150 ce­
gielniach, 80 tartakach i 123 kopalniach 
torfu.

Równocześnie z zagospodarowaniem 
gospodarstw resztówkowych i rozwi 
nięciem przemysłu rolnego, spółdziel­
czość wiejska pracuje nad wzmo-mie- 
niem gospodarczym i dalszą rozibudową 
sieci spółdzielni gminnych, mających 
być łącznikiem między wsią a miastem

I

milionów 
milionów

Samopo-

Niemka skazana

nienie Szkolnych Kół Odbudowy War­
szawy i biorą również udział w prą- 
cach terenowych Komitetów Odbudo­
wy Warszawy.

Współpraca nauczycielstwa jest cen­
nym wkładem, a objąwszy wszystkie 
ośrodki nauczycielskie w kraju w wy­
sokim stopniu przyczyni się do powo­
dzenia akcji wrześniowej.

Nauczycielstwo dokłada wszelkich 
starań, by zadanie to zostało w pełni 
zrealizowane. Na posiedzeniach rad 
pedagogicznych, zebraniach ognisk i 
nauczycielskich konferencjach rejono­
wych sprawy te są omawiane i zapa­
dają uchwały, zarówno co do udziału

100 dni Wrocławia
*

POD ZNAKIEM MŁODZIEŻY
Miesiąc wrzesień mija na Wystawie 

znakiem młodzieży. Choć i poprzednio mło­
dzież przybywała na WZO, jednak były to 
przeważnie mniejsze grupy lub młodzież 
przybywała indywidualnie. Większym zespo­
łem była delegacja Międzynarodowej Kon­
ferencji Młodzieży. We wrześniu Wystawa 
..odmłodniała". Wszędzie jest pełno bez­
troskiego śmiechu, gwaru i śpiewu. Przy­
bywają nawet zespoły świetlicowe młodzie­
ży z

pod

własnymi orkiestrami.

WYCIECZKI WODNE
terenach Wystawy przylegających do 
— znajduje się Przystań Turystyczna 
Morskiej i Państwowej Żeglugi na

obiegu ? na karę śmierci--------- --------------------

za prześladowanie Polaków
LIPNO (PAP). Sąd Okręgowy we 

Włocławku, na sesji wyjazdowej w 
Lipnie, rozpatrywał sprawę Niemki 
Berty Stójkę, która w czasie okupacji, 
będąc właścicielką gospodarstwa rol­
nego we wsi Działyń, w powiecie lip- 
nowskim, prześladowała polskich ro­
botników rolnych.

Sąd skazał Niemkę na karę śmierci.

Na 
Odry 
Ligi 
Odrze, z której — od dnia otwarcia Wy­
stawy Ziem Odzyskanych, zwiedzający od­
bywają wycieczki statkami po Odrze, w 
różnych kierunkach rzeki. Przystań obsłu­
guje statek Państw. Żeglugi na Odrze — 
..Kinga", mieszczący na swym pokładzie 
200 osób oraz motorówki Ligi Morskiej.

OGRÓD ZOOLOGICZNY
Wrocławski Ogród Zoologiczny cieszy 

się w czasie trwania Wystawy Ziem Od­
zyskanych niesłabnącym zainteresowaniem 
miejscowej i napływowej publiczności. 
Prawie każdy ze zwiedzających Wystawę 
Z. O. ogląda także “ . . _ . .
tworzący właściwie z 
łość.

2 lata wiezienia 
za defraudacje 130 fys. zł 
z kasy piekarni „Słońce*1

W mechanicznej piekarni „Słońce" 
w Poznaniu, której kierownikiem był 
Franciszek Brzozowski, pracowała w 
charakterze kasjerki Jolanta Libera, 
zam. w Poznaniu przy ul. Wawerskiej 
nr 11. Praca Liberowej była w zasadzie 
prosta i wymagała niedużej wiedzy fa­
chowej. Kiedy jednak przeprowadzono 
badanie kasy stwierdzono, że Liberowa 
prowadziła dodatkowo nieobowiązują- 
cą podręczną księgę kasową, w której 
zapisywała codzienny obrót. Porównu­
jąc tę księgę z raportami stwierdzono 
jednak, że salda wykazane nie są zgo­
dne z saldami raportów. W toku dal­
szych badań natrafiono na dalsze uchy­
bienia, aż wreszcie wykryto, że Li­
bera przywłaszczyła sobie z kasy ogó­
łem około 130 000 zł. Kradzieży tych 
dokonywała ona bardzo sprytnie i sy­
stematycznie.

Kierownik Brzozowski wiedząc o 
przestępstwach Liberowej, nie uznał 
za stosowne donieść o tym swojej 
władzy, lecz ograniczył się tylko do 
wzięcia 
straty 
ślady 
porty 
darni 
nowe

Ogród Zoologiczny, 
Wystawą pewną ca-

WĘGIERGOSCTE Z
dniu 9. X. br. przybywa do Wrocła 
na Wystawę Ziem Odzyskanych 130

W 
wia 
osobowa wycieczka z Budapesztu, organi­
zowana przez Węgierskie Biuro Podróży 
,,Ibusz". Po węgierską wycieczkę odejdą z 
Polski specjalne wagony sypialne. Jest to 
pierwsza masowa wycieczka z Węgier.

od niej zobowiązania, że 
wkrótce pokryje. Aby zatrzeć 
tych nadużyć, zniszczył on ra- 
kasowe z nieprawdziwymi sal- 
i kazał Liberowej sporządzić 
— zgodne z rachunkowością.

Sprawę jednak ujawniono i obecnie 
Jolanta Liberowa i Franciszek Brzozow­
ski zasiedli na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Poznaniu. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy Sąd skazał 
Liberową na 10 miesięcy więzienia z 
utratą praw publicznych na 2 lata. 
Brzozowskiego na 3 miósiące aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na okres 
3 lat. Liberowa zapłaci ponadto koszta 
postępowania karnego i opłatę sądową 
w kwocie 2.000 złotych, (lc)



CenSralnego Komitetu Wykonawczego
TJ YŁY W dziejach PPS okresy, kie- 

dy lewica partyjna zdobywała 
poparcie olbrzymiej większości partii. 
Były i inne, kiedy elementy prawico- .. 
we obce klasie robotniczej nadawały 
ton polityce partii spychając na mar­
gines żywioły lewicowe. Kierunek le­
wicowy w łonie PPS przyjął formy 
zorganizowane w okresie okupacji, 
kiedy powstała RPPS jako organiza­
cja lewicy socjalistycznej, przeciwsta­
wiającej się stanowczo reformistycz- 
nej. antyradzieckiej i szowinistycznej 
pi awicy.

„Odrodzona po wyzwoleniu kraju 
PPS, nawiązała zasadniczo do linii po­
litycznej RPPS. Stała ona i stoi — 
mimo wielu błędów i wahań niektó­
rych towarzyszy z kierownictwa par­
tyjnego — na zasadniczo słusznej linii 
współpracy jednolitofrontowej z PPR, 
brr’ov'?-ictwa Polski Ludowej, marszu 
naprzód ku Polsce socjalistycznej, so­
juszu Polski ze Związkiem Radzieckim.

Polskiej Partii Socjalistycznej
WARSZAWA (PAP,). Rada Naczelna Polskiej Partii Socjalistycznej 
zaaprobowała dnia 22 września br. deklarację uchwaloną na po­

siedzeniu Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS 
DEKLARACJA PODA JE NA WSTĘPIE DZIEJE WALKI, JAKA TOCZYŁA SIĘ W SZEREGACH 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ POMIĘDZY NURTEM REWOLUCYJNYM, A REFOR- * 
MISTYCZNO - NACJONALISTYCZNĄ PRAWICĄ, KTÓRA TRAKTOWAŁA SOCJALIZM, 
JAKO WYGODNĄ WYWIESZKĘ DLA REALIZOWANIA WROGICH KLASIE ROBOTNICZEJ 

I SOCJALIZMOWI KONCEPCJI I CELÓW.

Osiągnięcia
W ciągu ostatnich lat PPS .dokonała 

poważnych postępów w dziedzinie ideo­
logicznej. Partia stanęła na gruncie bu­
dowania władzy robotniczo-chłopskiej i 
walki o jej utrzymanie i umocnienie. 
Jasne dla partii stało się zagadnienie 
jednolitego frontu klasy robotniczej, jako 
zasady strategicznej partii i drogi do 
jedności organicznej. Partia wykorze- j 
Tliła szeroko rozpowszechnione daw­
nie: w jej szeregach — tendencje wro­
gie w stosunku do ZSRR. Partia prze­
zwyciężyła i przezwycięża w dalszym 
ciągu wiele fałszywych i szkodliwych 
tradycji reformistycznych, socjal-de- 
mokratycznych i nacjonalistycznych, 
jakie na niej ciążyły. Na osiągnięcia 
te złożyła się działalność i walki lewi­
cy partyjnej." f

„Wszystkie te osiągnięcia są re­
zultatem woli i rosnącej dojrzałości 
mas członków partii, pragnących 
jedności robotniczej. Zwycięstwa so­
cjalizmu w naszym kraju i ostatecz­
nego złamania w Polsce wyzysku 
człowieka przez człowieka."
„Te osiągnięcia ideologiczne i 

ktyczne partii, które nie przyszły 
wo, 
dów i wahań, które opóźniały 
na drodze do socjalizmu."

nie mogą przesłonić w?elu

pra- 
łat- 
błę-

marsz

Brody
„Deklaracja dalej mówi o konieczno- 

przemyślenia przez wszystkich 
partii błędów poprzednich o- 
usunięcia fałszywych poglą- 
można bowiem dopuścić do 
w przyszłej zjednoczonej

ści 
członków 
kresów i 
dów. Nie 
tego, by

partii dawniejsi pepesowcy stanowili 
element ideologicznie chwiejny i po­
datny na wpływy

Przykład, jak 
członkowskie, jak 
ziom ideologiczny 
partia — dała nam ostatnio PPR. Su­
rowa krytyka i samokrytyka, przepro­
wadzona przez kierownictwo PPR, 
przeprowadzona przez całą partię, wy­
ciągnięcie ■ wszystkich wniosków poli- 

Ś tycznych i organizacyjnych z ujawnio- 
jnych niedomagań i błędów — wzmoc­
niły poważnie PPR, wzmogły znacznie 
'jej zwartość i jej rolę w żyt i u poli- 
i tycznym kraju. PPS również musi u- 
jjawnie swoje błędy i wykorzenić je 
jze świadomości mas członkowskich.

Zasadniczym błędem, który legł u 
'podstaw szeregu fałszywych i szkodli­
wych koncepcji politycznych i gospo­
darczych, jest traktowanie przez sze­
rokie koła PPS demokracji ludowej, 
jako złotego środka pomiędzy 
parlamentarną, uważaną za 
drogę do socjalizmu a drogą 
cyjnej walki klasowej.

Szereg działaczy PPS, w tej 
Julian Hochfeld, traktował rewolucyj­
ne elementy demokracji ludowej, jako 
naleciałości, które należy stopniowo 
likwidować.

Demokracja Ludowa — to władza 
ludu — powstała na gruzach państwa 
wyzyskiwaczy, w warunkach wielkiej 
wojny przeciwko faszystowskim Niem­
com i w wyniku wyzwolenia kraju 
przez Armię Czerwoną. Władza ta jest 
urzeczywistnieniem rewolucyjnych za­
łożeń lewicowego nurtu robotniczego: 
Wyrosła ona w oparciu o państwo so­
cjalistyczne — Związek Radziecki, roz­
winęła się, dzięki jego doświadczeniu. 
Dzięki jego bohaterskiej pomocy i 
dzięki sojuszowi, który wiąże ZSRR z 
krajami demokracji ludowej. W tych 
warunkach demokracja ludowa spara­
liżowała rodzimą reakcję i nie dopuści­
ła do wojny domowej.

wroga klasowego, 
hartują się masy! 
podnosi się ich po- 
i jak wzmacnia się

walką 
jedyną 
ewolu-

liczbie

» Fałszywe teorie
Z kolei deklaracja ukazuje, że wynikł 

szereg błędów z fałszywej teorii demo­
kracji ludowej.

„Z tego źródła — czytamy w dekla*- 
racji — wytrósł opór części kierowni­
ctwa partii i części kierownictwa ZPPS 
przeciwko koncepcji Rady Państwa... Z 
tego źródła wynikało przeciwstawienie 
się wszystkiemu co różni państwo ludo­
we od „normalnej" tzw. burżuazyjnej 
parlamentarnej demokracji. "Wyrazem 
tego był artykuł tow, Stanisława Szwal­
nego opublikowany po wyborach sej­
mowych.

Również Julian Hochfeld w projek­
cie programu żądał instytucjonalnego 
zagwarantowania swobód obywatel­
skich, a członkowie PPS w KRN i w 
sejmie żądali ograniczenia kompeten­
cji, a nawet likwidowania Ministerstwa 
Bezpieczeństwa. Teorie te spotykały się 
z żywą sympatią mikołaj czykowskiego 
PSL.

Edward Osóbka-Morawsiki i Stanisław 
Szwalnie ujawniali tendencje do^ uwie­
cznienia granic między trzema sektora­
mi gospodarki w Polsce Ludowej, co 
niewątpliwie odpowiadało i mogłoby 
zahamować postęp w kierunku socja­
lizmu interesom burżuazji. Szereg dzia­
łaczy PPS w tej liczbie Stanisław 
SzwaUbe, poparty przez OsóbkęMora- 
wskiego przeciwstawiło się rozbudowie 
państwowego aparatu handlowego oraz 
ścisłemu związaniu organizacyjnemu 
handlu spółdzielczego i "całego aparatu 
spółdzielczego z polityką państwa lu­
dowego.

Opór, jaki stawiali działacze PPS w 
dziedzinie rozbudowy państwowego a- 
paratu handlowego i spółdzielczego po­
ważnie opóźnił rozgromienie elementów 
spekulacyjnych w kraju.

Koncepcja 
„trzeciej siły"

Deklaracja mówi dalej o błędach 
tych działaczy partyjnych, którzy stali 
na stanowisku, że Polska Partia Socja­
listyczna powinna odgrywać rolę „trze­
ciej siły" w stosunku do ówczesnego 
lekcyjnego PSL z jednej strony, a PPR 
i innych partyj bloku demokratycznego 
z drugiej strony. Działacze ci kokieto-

Walka z prawiccr
Deklaracja mówi dalej o braku kon­

sekwentnej walki z prawicą szczegól­
nie na froncie ideologicznym. Nie prze­
zwyciężono również w pełni centrysto- 
wskich dążeń do „godzenia wszy­
stkich", do jednoczenia w tej samej 
organizacji reformistów i rewolucjoni­
stów, zwolenników walki z burżuazją i' 
głosicieli kapitulacji przed burżuazją. 
Wielu działaczy PPS, nawet tych, któ­
rzy rozumieli słuszność jednolitofronto­
wej polityki partii, skłonnych było do 
pogodzenia wszystkich a więc także i 
prawicowców w f 
zadawalania się ich pozornym podpo- 
rządkowanem słusznej linii partii.

Idąc na ustępstwa na rzecz prawicy, 
kierowali oni niejednokrotnie ogień 
przeciwko działaczom lewicowym. Dzia­
łacze lewicowi zaś nie doceniali ideo- 
logicztncgo przygotowania mas człon­
kowskich, koniecznego warunku do zje­
dnoczenia obu partyj robotniczych na 
bazie marksizmu-leninizmu, skłonni by­
li do upraszczania, pewnych zagadnień 
organizacyjnych, nie doceniali koniecz­
ności zjednania dla partii robotników, 
znajdujących się pod wpływem WRN.

Przezwyciężać ‘błędy lewicy można 
tylko poprzez rozwijanie szerokiej ma­
sowej walki przeciwko prawicy. Uja­
wnienie nosicieli koncepcji prawico­
wych, zastosowanie wobec nich kon­
sekwentnych wniosków organizacyj­
nych zahartuje kadry PPS i wychowa 
je w duchu marksizmu-leninizmu.

Z ' braku zrozumienia konieczności 
otwartej walki ideologicznej i organi­
zacyjnej z prawicą wynikał szereg błę­
dów praktycznych. Prawica PPS nadu­
żywając przywiązania ma.s partyjnych 
do partii tendencyjnie przemilczała ro­
lę lewicowych ugrupowań w przeszło­
ści PPS, apoteoziując równocześnie kie­
runki i tradycje prawicowe. Jako prze-

jemnej amnestii" ideowej i wzajemnych 
ustępstw grupę Zuławszczyków z tzw. 
PPSD, bez zażądania od nich krytycz­
nej oceny ich poprzedniej działalności 
W ten sposób dopuszczono do szeregów 
odrodzonej PPS zaciekłych prawicow­
ców, którzy stanowili i stanowią pra­
wicową i nacjonalistyczną kadrę w 
partii. Tacy ludzie jak np. Bień, Biel- 
nik czy Wojewoda prowadzili konse­
kwentnie antyiednolitofrontową polity­
kę, politykę rozbijania klasy robotni­
czej.

Uchwała CKW z marca br. i rezolu­
cja Rady Naczelnej z kwietnia br. o- 
znaczały nowy etap w rozwoju naszej 
partii na drodze do jedności organi­
cznej. Jednak uchwały te nie stawiały 
dostatecznie jasno zagadnienia łącz­
ności tez ideologicznych, z walką prze­
ciwko prawicy. Nawet zaciekli prawi-Komunistycznej Partii Polskiej, do tra-'

dycji sojuszów robotników polskich i'łowcy zaakceptowali formalnie uchwa- 
robotników rosyjskich w walce prze- ty. nie poddając rewizji ani krytyce 
ciwko caratowi. i swojej dotychczasowej działalności.

Właśnie te rewolucyjne tradycje w! .
PPS całkowicie niedostatecznie były, iwCZ'Y’Ś>ZCZdHG 
oświetlane w szeregach PPS. Nie wy­
kazano dostatecznie rewolucyjnej roli 
grupy skupiającej się w latach przed­
wojennych dookoła Adama Próchnika 
i „lewego toru”, nie wykorzystano do-j 
robku „Dziennika Popularnego” dla!

swojej dotychczasowej działalności.

szeregów
Wielu z tych ludzi maskuje się i chce 

wstąpić do zjednoczonej partii klasy 
robotniczej, w celu szerzenia tam fer­
mentu i rozkładu. Przed zjednoczeniem 
partii robotniczych Polska Partia So­
cjalistyczna musi oczyścić swoje sze­
regi, które są mocno zachwaszczone 
przez „Zuławszczyków", zdeklarowa­
nych prawicowców i „mikołajczykow- 
ców”.

„PPS musi wejść do zjednoczonej 
.............. ................ ................ partii klasy robotniczej jako nurt zdro- 

isekwentna przyjaźń do kraju socjaliz- WY ideowo i czysty społecznie. Tylko 
mu _ Związku Radzieckiego -- były,w tyra wypadku dawniejsi członkowie 

i jednym z zasadniczych czynników. PPS będą w tej partii pozytywnym i 
kształtujących oblicze lewicy sccjali- "
stycznej” — stwierdza deklaracja. 
Przemilczenie roli KPP w kształtowa­
niu się oblicza lewicy socjalistycznej 
mogło wyjść dzisiaj na rękę elementom 
prawicowym, wrogim jednolitemu fron-

i 'owi.

szeregach ^pa^S^do1' pogubienia ideologicznego wychowa-j 
ich Dozornvm nodno-'nia . mas partyjnych.__ Milczeniem po-| 

i 
i

i minięto znaczenie KPP dla ideologicz- 
jnego dojrzewania lewicy PPR. „Bez- 
i względna i pełna poświęcenia walka 
j komunistów polskich przeciwko kapi­
talizmowi i faszyzmowi w Polsce, jed- 
Inolitofrontowa inicjatywa i współpraca 
|z lewicowymi nurtami w PPS. ich kon-

wali mikołajidzykowskie PSL i koła b. 
AK. Demoralizowali młodzież, a przede 
wszystkim harcerzy, nastawiając ją 
wrogo przeciwko PPR. Gdyby ta poli­
tyka nie była w porę sparaliżowana, u- 
łatwiłafoy ona przeniknięcie dto aparatu 
pństwowego gentów imperiałizmiu ame­
rykańskiego., makołajcaykowców i 
WRN-owców.

Polska odmiana występuj ąoej na za­
chodzie teorii trzeciej siły obiektywnie 
uniemożliwiłaby PPS budowanie we­
spół z PPR Polski Ludowej i kroczenia 
wraz z nią do socjalizmu.

Politykę taką, politykę Edwarda O- 
sóbki-Morawskiego, realizowali Bole­
sław Drób ner, Henryk W achowucz, . a 
wspomagał ich Julian Hochfeld. Kiero­
wnicy PPS hołdujący teorii „trzeciej 
siły" uzależniają jednolity front od 
tych czy innych ustępstw ze strony 
PPR i innych partyj demoikartycznych 
i systematycznie nadużywali hatsła „ró- 
wnorzędności" i klucza partyjnego, co 
zmierzało do osłabienia i zerwania jed­
nolitego frontu. Na czele tej akcji stali:- 
Bolesław Drobner, Ryszard Obrączka i 
Henryk Wachowicz. Skutkiem wypacze­
nia idei jednolitego frontu była ró­
wnież wypowiedź Adama Kuryłowicza 
o przemyśle państwowym na szpaltach 
„Robotnika" i analogiczne artykuły 
Jana Topińskiego w „Przeglądzie So­
cjalistycznym". Wyrazem tej kampanii 
był szereg wypowiedzi Kazimierza Ru­
sinka na łamach „Robotnika" i jego 
stanowisko w szeregu zagadnień par­
tyjnych.

Kampania rozluźnienia jednolitego 
frontu znalazła poparcie wszystkich 
elementów reakcyjnych w Polsce, 
które wiązały t tą kampanią swoje 
nadzieje w walce przeciwko demokra­
cji ludowej.
„Kierownictwo partii, pomimo wahań 

nie dało się jednak zepchnąć na pozy­
cje „trzeciej siły" 6woje nadzieje. 
Jednak aczkolwiek kierownictwu PPS 
udało się przy współpracy z PPR zaha­
mować niebezpieczną dla partii dzia­
łalność zwolenników „trzeciej 6iły“, je­
dnak nie doceniało ono głębokiej prze­
paści, jaka dzieli te koncepcje od kon­
cepcji jednolitego frontu pojętego jako 
droga :k> jedności organicznej, budowa­
nej na zasadach mariksizmu-leninizmu.

Tradycje RPPS
Deklaracja wskazuje dalej, że PPS 

za mało nawiązuje do tradycji RPPS, 
której utworzenie stanowiło przełom 
w dziejach ruchu socjalistycznego. 
RPPS wystąpiła jako samodzielna par- 

jtia, oddzielona od oportunistycznej 
nacjonalistycznej prawicy. „Bez RPPS 

ji jej walki nie do pomyślenia byłoby 
i odrodzenie PPS".

___ __ i RPPS przezwyciężyła wpływy dywer- 
szłość PPS podawano przeszłość prawi-,syJnej grupy tzw. „PPS lewicy . Gru- 
cowego kierunku. Wyrazem prawico-iPa operując demagogię nacjonali- 
wego wypaczenia oceny przeszłości PPS styczną odgrywała rolę dywersji WRN 
są niektóre broszury i kalendarze par-" ’
tyjne, wydane przez „Wiedzę".

„Kierownictwo partyjne, niedostate­
cznie przeciwstawiało się tej kampanii, 
a niektórzy jego członkowie brali w 
niej czynny udział". Nawet w ostat­
nim czasie, już po uchwałach marcowe­
go posiedzenia CKW i kwietniowego 
posiedzenia Rady Naczelnej o jedności 
organicznej ukazały się prace takie, jak 
książka Wereszyickiego, stanowiąca wy­
raźną apologię piłsudczyzmy oraz arty­
kuły Teofila Głowackiego i tow. Jama 

' Mulaka w „Przeglądzie Socjalistycz­
nym", zawierające całkowicie błędną 
ocenę przeszłości partii i jej rewizjoni­
stycznych wówczas założeń ideologicz­
nych.

Polska 
odnosiła 
w życiu 
dowało uleganie 
wstecznych na polu kulturalno-oświato­
wym.

■w szeregach lewicowej RPPS, usiłowa­
ła torpedować jednolity front RPPS i 
iPFR, występowała przeciwko Krajowej 
Radzie Narodowej, tworząc inspirowa­
ny przez londyńską delegaturę Cen­
tralny Komitet Ludowy. Po wyzwole­
niu przywódcy tej grupy weszli do 

i PPS, wyrządza jąc szkodę partii przez 
popularyzację swoich szkodliwych kon­
cepcji.

Prawicowi kierownicy w partii dą­
żąc do „zjednoczenia" -wszystkich 

'przyjęli do partii na platformie „wza-

twórczym czynnikiem."
Akcja oczyszczenia szeregów PPS 

musi rozwinąć się w trzech kierunkach. 
Musi doprowadzić do całkowitego prze­
zwyciężenia przez PPS politycznych 
błędów prawicy, a także pojednawcze­
go stosunku do tych błędów. Trzeba 
przeanalizować źródła tych błędów i 
żądać od działaczy, którzy je popeł­
nili samokrytycznego ustosunkowania 
się do swojej przeszłości. W najbliż­
szych tygodniach cała partia musi prze­
studiować istotę błędnych koncepcji i 
szkodliwych jej następstw dla ruchu 
robotniczego.

Z udziałem kół partyjnych trzeba 
przeprowadzić akcję oczyszczenia sze­
regów PPS od obcych i wrogich ele­
mentów, zachowując jednak wszystko, 
co wartościowe. Należy wyciągnąć kon­
sekwencje organizacyjne wobec przy­
wódców, przy Czym nie można zado­
wolić się ich deklaracjami samokrytycz­
nymi. Trzeba, aby nieuleczalni prawi­
cowcy znaleźli się poza partią.

„Okres dzielący nas od zjednocze­
nia jest krótki. Musimy wyzyskać 
go w pełni i przeprowadzić walkę o 
ugruntowanie zasad marksizmu-leni­
nizmu w świadomości członków par­
tii. Wzmocni to fundamenty ideolo­
giczne jedności, które uczynią ze 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni­
czej niezłomną bojowniczkę o socja­
listyczną Polskę i ogniwo międzyna­
rodowego frontu walki o socjalizm".

Partia Socjalistyczna ugodowo 
się ido reakcyjnych wpływów 
kulturalnym kraju, co spowo- 

naporowi ideologii

i
i

Nimb 
niepodleglbSciowości

Deklaracja podkreśla jako najważ­
niejszy błąd na odcinku rewizji prze­
szłości nie przeanalizowanie dotych­
czas nimbu rzekomej niepodległościo- 
wości, jaką usiłują otaczać prawicowcy 
i burżuazyjni ideologowie działalność 
piłsudczyzny. Nie uświadomiona ma­
som członkowskim partii, w sposób ja­
sny i niedwuznaczny proletariackiego 
pojęcia niepodległości wolnego, nie­
podległego państwa mas ludowych, 
państwa, któremu obcy jest wszelki 
ucisk innych narodów, wszelka polity­
ka zaborcza, państwa ludowego, zwią­
zanego serdecznym sojuszem i ścisłą 
współpracą z masami pracującymi świa­
ta OTaz z krajami demokracji ludowej 
ze Związkiem Radzieckim na czele.

Kierownictwo Polskiej Partii Socja­
listycznej stosunkowo późno podjęło 
krytykę reformistycznych i racjonali­
stycznych prądów, jakie określały w 
przeszłości politykę partii.

Odrodzona PPS nawiązuje do najlep­
szych tradycji rewolucyjnej walki ro­
botników w szeregach PPS, do trady­
cji jedności w tej walce robotników 
PPS-owców i robotników socjaldemo­
kracji Królestwa Polskiego i Litwy i

uchwalona 22 września 1948 r.
Rezolucja rozpoczyna się stwierdzeniem, że w ostatnich mie­

siącach przed połączeniem — obie partie robotnicze przeorywu- 
ją głęboko świadomość klasy robotniczej i umacniają w niej 
marksizm - leninizm, jedyny zwycięski oręż walki o socjalizm. 
Omawiając następnie historię dawnej PPS rezolucja przypomina 
dzieje reformistycznego, oportunistycznego i nacjonalistycznego 
kierownictwa, podporządkowującego partię interesom burżuazji 
i obszarnictwa oraz przeciwstawia tym dziejom dzieje rewolu­
cyjnych mas robotniczych, przedzierających się lewicowym nur­
tem do marksistowskiej i bojowej jedności klasy robotniczej.

Droga ta prowadziła przez wspólne 
SDKPiL, KPP i PPR walki, przezz 

wspólną pracę podziemną w czasie o- 
kupacji, przez wspólne boje w odro­
dzonym Wojsku Polskim, przez wspól­
ną odbudowę i przebudowę społeczną 
nowej demokratycznej Polski.

Odrodzona PPS porzuciła reformi- 
styczną ideologię dawnego kierownic­
twa partii oraz zasiany przez piłsud- 
czyznę nacjonalizm i uznała że Polska 
Ludowa tylko związana solidarnie z 
proletariatem wszystkich krajów, o- 
parta na sojuszu z krajem socjalizmu 
— ZSRR i krajami Demokracji Ludo­
wej. może być prawdziwie suwerenna 
i niepodległa. Odrodzona PPS zerwała 
z antyradziecką postawą dawnej PPS 
i wskazała masom przodownictwo w 
walce o pokój, postęp i socjalizm, 
przodownictwo, które przypadło w u- 
dziale ZSRR klasie robotniczej i jej

partii. Odrodzona PPS prowadziła so­
cjalistyczne masy robotnicze przez jed- 
nolitofrontową współpracę z PPR do 
wspólnej ideologii marksistowsko-leni­
nowskiej — do wspólne- zjednoczonej 
partii klasy robotniczej.

Odrzucenie balastu ideologicznego 
dawnej reformistycznej PPS oraz droga 
do jedności klasy robotniczej nie do­
konały się jednak bez walki, wahań 
i błędów. Rezolucja wskazuje nastę­
pujące źródła tych błędów:

Fałszywe pojmowanie roli drogi re­
wolucyjnej i fałszywe pojęcie jedności, 
zrodzone na gruncie fałszywej teorii 
t. zw. syntezy ,,socjalizmu demokra­
tycznego" i socjalizmu

Fałszywe pojmowanie 
ludowego i demokracji

(Ciąg dalszy na

rewolucy ńego. 
istoty państwa 
ludowej wyni- 
str. 4)
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Uproszczenie
formalności kredytowych
dla mało- i średniorolnych

krajowej narady aktywu gospodarczego P. P. R.
Jak już donosiliśmy — w Warszawie odbyła się krajowa narada 

aktywu gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej, w wyniku któ­
rej uchwalona została następująca rezolucja:

Krajowa narada aktywu gospodar­
czego Polskiej Partii Robotniczej wita 
z radością uchwały sierpniowego ple­
num Komitetu Centralnego i wyraża 
pełną solidarność z linią polityczną, 
nakreśloną przed plenum.

Uchwały plenum przez jasne wska­
zanie niebezpieczeństwa odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego, jego 
źródeł i sposobów jego przezwycięże­
nia spotęgowały czujność partii, a jasne 
wytknięcie perspektyw walki o socja­
lizm wzmocniło zawartość ideologiczną 
szeregów partyjnych i siłę partii.

Uchwały plenum uzbrajają -partię w 
silny oręż ideologiczny na etapie bu­
downictwa w naszym kraju zrębów u- 
stroju socjalistycznego.

Uchwały plenum dały dobitny wy­
raz woli partii i całej polskiej klasy ro­
botniczej wzmocnienia i pogłębienia 
międzynarodowej solidarności z WKP 
(B), partiami komunistycznymi i robot­
niczymi krajów demokracji ludowej o-[działaczy partyjnych;
raz z siłami postępowymi i rewolucyj-1 a) w wielu ogniwach aparatu gospo

/ 
gwarancji zabezpieczenia niepodległo­
ści i suwerenności naszego kraju oraz 
zwycięskiego budownictwa socjalistycz­
nego.

Wyrażając swą pełną solidarność z 
uchwałami plenum, 'narada uważa, że 
potężny broń krytyki i samokrytyki 
winna ‘być w całej rozciągłości wyko­
rzystana przez wszystkie ogniwa par­
tyjne, działające na różnych odcinkach 
pracy, dla przezwyciężenia dotychcza 
sowych braków i niedomagań ich pra­
cy.

•Braki w aparacie 
gospodarczym

Jeżeli chodzi o odcinek pracy gospo­
darczej, narada stwierdza, że nasz a- 
parat gospodarczy cechują zasadnicze 
braki i niedomagania, których usunię­
cie winno być bojowym zadaniem wszy­
stkich organizacji i poszczególnych

raz z siłami postępowymi i rewolucyj- a) w wielu ogniwach aparatu gospo 
nymi na całym świecie, jako jedynej jdarczego występuje uporczywe i zło-

WzoroweTąki pokazowe
w każdym powiecie

WARSZAWA (API). Rolnicy pol­
scy dotychczas mało uwagi poświęcali 
łąkom. Tymczasem doświadczenia ■'wy­
kazują, że plony z wzorowo prowa­
dzonych łąk przewyższają pięciokrotnie 
plpny z łąk nieuprawianych.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform

98 milionów złotych 
na budowę fabryki 

samochodów „FIAT66
WARSZAWA (API). W związku 

z zamierzoną budową fabryki samocho­
dów „Fiat" w Warszawie, Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów uchwalił 
w planie inwestycyjnym na rok 1948 
dodatkowy kredyt na ten cel, w wyso­
kości 98,510 tys. złotych. Przyznanie 
kredytu tego umożliwi: podjęcie prac 
przygotowawczych przy budowie fa­
bryki oraz odbiór zamówionych mate­
riałów z firmy „Fiat". W pierwszej fa­
zie budów arna będzie bocznica kolejo­
wa, ogrodzenia, magazyn, wartownia, 
stróżówka, oraz budynek administracyj­
ny, który pomieści biuTa budowy i .dy­
rekcję fabćyki.

Rolnych, postanowiło przekonać rolni­
ków o tych korzyściach i przeprowa­
dziło pokazowe akcje prac łąkarskich 
pod kierunkiem wojewódzkich inspek­
torów wydziałów wodno-melioracyj­
nych.

Wzorowe łąki pokazowe zostały za­
łożone w każdym powiecie na obsza­
rach od 2 do 20 ha. W sumie wszyst­
kie pokazowe gospodarstwa łąkarskie 
zajmują obszar 3.000 ha. W akcji te; 
Min. Rolnictwa i R. R. rozprowadziło 
bezpłatnie 150 ton nasion trawiastych 
i 120 ton nawozów sztucznych.

Pokazowe gospodarstwa łąkarskie 
wzbudziły duże zainteresowanie wśród 
gospodarzy, czego dowodem jest fakt 
że w r. b. rolnicy sami założyli wzo­
rowe łąki w swoich gospodarstwach 
na obszarze 6.300 ha. Największe za­
interesowanie sprawami łąkarskimi wy­
kazało woj. białostockie, gdzie poka­
zowych jest ok. 300 ha, a gospodar­
skich około 2.000 ha.

Rolnicy, którzy sami zakładają wzo­
rowe gospodarstwa łąkarskie, otrzymu­
ją kredyty na skrypty dłużne. Min 
Rolnictwa i R. R. przeznaczyło na tę 
akcję 100 mil. zł. (Hn)

Polacy w Niemczech deklarują 
bezzwłoczną gotowość powrotu do kraju

przez
BERLIN (PAP). W Berlinie odbyła 

się akademia zorganizowana 
Związek Polaków w Niemczech z oka­
zji jubileuszu 25-lecia istnienia Związ­
ku. Akademia przerodziła się w spon­
taniczną manifestacją wspólnoty, łą­
czącej skupiska polskie w Niemczech 
z Macierzą.

Przedstawiciel Polaków westfalskich 
J-akób Przybylski w imieniu ludności 
polskiej w Westfalii zadeklarował jej 
bezzwłoczną gotowość powrotu do 
kraju. Oświadczenia w analogicznym 
duchu składali następni mówcy, dele­
gaci Saksonii, Magdenburga, Okręgu 
Łużyckiego i inni.

Przedstawiciel Polskiego Zwiążku Za­
chodniego p. Wawrzynek przedstawił

szerokie możliwości, istniejące obecnie 
w Polsce dla ludzi pracy.

Na akademii uchwalone zostały dwie 
rezolucje, które postanowiono posłać 
Prezydentowi R. P. i Premierowi Rządu.

W rezolucji dp Prezydenta R. P. czy­
tamy m. in.: „My chłopi i robotnicy 
polscy, rzuceni twardym losem na tu­
łacze szlaki, chcemy wrócić pod dach 
ojczysty, za którym tęskniliśmy przez 
długie lata wędrówki po obcych ugo­
rach, dla którego walczyliśmy i dla 
którego żadna ofiara — krwi czy potu
— nie będzie nam za wielka. Przyrze­
kamy tobie — Obywatelu Prezydencie
— że dzisiejszy jubileusz jest ostatnią 
rocznicą Związku Polaków w Niem­
czech, bo wszyscy jak tu jesteśmy, 
starzy, czy młodzi, chcemy jak najprę­
dzej powrócić do kraju, aby pod Twoim 
kierownictwem budować wielką 
szczęśliwą Rzeczypospolitą Ludową.1VTHMMN

Stan sanitarny kraju 

uległ znacznej poprawie
WARSZAWA (PAP). W okresie 

od 23 sierpnia do 20 września rb. dzią- 
łała na terenie kraju Międzyministerial- 

’ na Komisja Sanitarna, która badała 
1 stan sanitarno-higieniczny szeregu o- 
i prywatnych. Ogółem zbadano ponad 

. 400 obiektów na terenie miasta st. War- 

. szawy oraz województw: poznańskie- 
■ go, wrocławskiego, krakowskiego, rze- 
• szowskiego, warszawskiego i kieleckie­

go. Komisja interesowała się m. in. 
r stanem zaopatrzenia ludności miast w 

wodę, działalnością Zakładów Oczy­
szczania Miasta, stanem higienicznym 
publicznych zakładów gastronomicz­
nych i stołówek pracowniczych, wy­
twórniami i przetwórniami artykułów 
spożywczych, wód gazowych oraz sta­
nem sanitarnym sklepów spożywczych

Przeprowadzono ponadto kontrolę w 
rzeźniach, młynach, mleczarniach itp. 
Jak wynika z rezultatów akcji, stan 
sanitarno-porządkowy uległ w porów­
naniu z rokiem ubiegłym znacznej po­
prawie.

Pikolp. Przędę wszystkim list b. nieczyr, 
teiny. Trzeba pisać porządnie, by nie trze-* 
ba było używać szkła powiększającego do 
odczytania „brazgołów” czytelnika. Czy 
Pan — młody człowieku — jest autorem 
tych wierszy? Znajdują się one bowiem w 
rażącej sprzeczności z formą listu. Wiersze 
przypadły nam do gustu. Trapi nas tylko 
jedna wątpliwość: Czy aby Pan dokładnie 
je przepisał?

Student. List przekazany do prawnika. Są­
dzimy jednak, że postępowanie administra­
tora żądającego oc^ojca zwiększonego czyn­
szu tylko datego, że mą syna niepracują­
cego a studiującego na U. P. jest zbyt me­
chanicznym stosowaniem dekretowego wy­
rażenia „niepracujący". Ten administrator 
to typowy „nadgorliwiec" ( oile chodzi o 
jego kieszeń).

„Spóźniony". Jeśli się Pan nie zgadza 
na opublikowanie swego nazwiska — nie 
możemy nic poradzić. Prosilibyśmy o napi­
sanie listu jeszcze raz. z tym, że mogły by 
podać Pańskie nazwisko. Nie wątpimy wte­
dy, iż na nasz apel otrzyma Pan posadę. 
Łączymy serdeczne pozdrowienia. Prosimy 
być dobrej myśli.

Maria Orkow. Zupełnie się z Panią zga­
dzamy. Są to wybryki niepoczytalnych o- 
sadników.
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WARSZAWA (PAP). W związku 
z wydanymi ostatnio zarządzeniami 
Ministerstwa Skarbu w sprawie indy­
widualnych kredytów rolniczych przed­
stawiciel prasy przeprowadził rozmowę 
z prezesem Zw. K. K. O. — Władysła­
wem Stawickim, na temat zasad kredy­
towania indywidualnych gospodarstw 
drobnych i średnich oraz omówił współ­
pracę KKO ze Zw. Samopomocy Chłop­
skiej na odcinku kontroli nad finanso­
wanymi przez KKO warsztatami chłop­
skimi.

Na zapytanie jakie istotne zmiany 
wprowadzają ostatnie zarządzenia Min. 
Skarbu w kredytowaniu indywidual­
nych gospodarstw rolnych prezes Sta­
wicki oświadczył, iż zmiany te polega­
ją m. in. na uproszczeniu zasad po- 
ręczycielskich, obniżeniu stopy procen­
towej oraz na zmniejszeniu formalności 
kredytowych.

dyty 
dziej 
cym 
rzy do podania dołączą przychylną o-

śliwę nieliczenie się z potrzebami mas 
oraz ignorowanie tych potrzeb (mie­
szkania, dojazdy, aprowizacja, warunki 
sanitarne pracy itd.);

b) u wielu działaczy z aparatu gospo­
darczego, wśród nich również u człon­
ków partii, przejawiają się szkodliwe 
tendencje do kierowania pracą obiek­
tów gospodarczych bez oparcia się o 
współpracę rad zakładowych i organi­
zacji partyjnych oraz do faktycznego 
ignorowania roli związków zawodo­
wych, jako kierowniczej siły całego 
naszego budownictwa;

c) w wielu ogniwach naszego apara­
tu gospodarczego nie ma dostatecznej 
energii i inicjatywy w doskonaleniu 
metod produkcji i organizacji wytwa­
rzania. Wielu kierowników fabryk i 
przedsiębiorstw szło w swej pracy po 
linii rutyny i konserwatyzmu: nie do­
skonaląc systematycznie planowania i 
kontroli wykonania planów, nie śle­
dząc nowych zdobyczy wiedzy tech­
nicznej w kraju i za granicą i nie wpro­
wadzając ich do własnego zakładu, lek­
ceważąc twórczą inicjatywę i wyna­
lazczość pracowników własnych zakła­
dów, nie organizując systematycznych 
narad wytwórczych, wzbogacających 
doświadczenie techniczne zarówno kie­
rownictwa, jak i całej załogi;

d) w wielu ogniwach naszego apara­
tu kierownicy przedsiębiorstw pań­
stwowych i odpowiedzialni działacze 
gospodarczy bardzo często przejawiali 
niedopuszczalny, tolerancyjny stosunek 
do wroga klasowego, przenikającego 
do aparatu państwowego i prowadzące­
go działalność, wymierzoną przeciwko 
polityce gospodarczej państwa.

Narada stwierdza, że biurokratyzm, 
istniejący w naszym aparacie gospodar­
czym, nie może być przezwyciężony 
inaczej, jak tylko przez śmiałe włącze­
nie 
go

mas do budownictwa gospodarcze- 
i oddolnej kontroli.

Tragiczna śmierć staruszki
Mieszkanka wsi Klonowo (pow. Ko­

ło) 78-letnia staruszka Józefa Kwiat­
kowska wybrała się na cmentarz .ce­
lem odwiedzenia grobu swoich naj­
bliższych fnie przypuszczając, że będzie 
to jej ostatnia ziemska wędrówka. W 
powrotnej drodze z cmentarza starusz­
ka została najechana przez nieznane­
go rowerzystę tak nieszczęśliwie, że w 
kilka minut po

PodziaT funkcji 
w zakładach pracy

Koniecznym warunkiem ku temu jest, 
by wzajemne stosunki między admini­
stracją przedsiębiorstw i czynnikiem 
społecznym oparły się na słusznym po­
dziale i rozgraniczeniu funkcji między 
administracją — organem władzy w 
fabryce, radą zakładową — dołoWym 
ogniwem powszechnej organizacji kia 
sy robotniczej j kołem partyjnym, pod­
stawowym ogniwem partii, siły napę 
dowej całego naszego budownictwa 
państwowego i gospodarczego. W tych 
sprawach, mimo słusznych wskazań 
kierownictwa partyjnego, w terenie 
często obserwujemy brak jasności. W 
związku z tym narada zwraca się do 
wydziału ekonomicznego KC i Komite­
tów wojewódzkich o przeprowadzenie 
intsruktarzu na początku na stu naj­
większych zakładach przemy słowych w 
Polsce, w sprawie właściwego rozgra­
niczenia funkcji między poszczególny­
mi organizacjami na terenie zakładu.

Włączenie mas do budownictwa go­
spodarczego i oddolnej kontroli jest 
niemożliwe bez konsekwentnej reali­
zacji na terenie zakładu zasady kryty­
ki i samokrytyki. Narada stwierdza, 
że przeprowadzenie tej zasady stanowi 
podstawowe ogniwo, za które należy 
się uchwycić w dążeniu do walki z 
biurokratyzmem.

W związku z tym narada proponuje 
przeprowadzić w ciągu miesiąca paź­
dziernika zebrania połączonych egze­
kutyw kół PPR i PPS wspólnie z rada 
mi zakładowymi dla omówienia popra­
wy warunków materialnych i socjal 
nych robotników oraz z referatem ad­
ministracji o wynikach dotychczasowej 
produkcji i planach na przyszłość.

i Howości
Wyd, ,,Książka”

Erenburg Ilia — Wróciłem z USA. Tłu­
maczyły I. Tarłowska i Z. Łubińs.ka. Okład­
ka Wł. Daszewskiego, str. 112, zł 160.—

Zbiór 32 opowiadań i opisów z amery­
kańskiej podróży głośnego pisarza radziec­
kiego. Autor zdziera maskę reklamator- 
skiej frazeologii wokół haseł wolności 
osobistej, nieingerencji państwa, sprawie­
dliwości, równości, przeciwstawiając temu 
kompromitujące fakty z rzeczywistości.

Fiedin Konstanty — Pierwsze porywy, 
str. 412, zł 450.—. Przełożył S. Strumph 
Wojtkiewicz. Okładka J. Rachwalskiego.

Powieść z okresu budzenia się ruchu re­
wolucyjnego w Rosji daje obraz podziem­
nej pracy konspiracyjnej, ciężkich warun­
ków bytowania proletariatu 
oraz przedstawia systemy walki 
carskiej.

Słobodnik Włodzimierz — Mały 
wielki bęben, str. 36, zł 70,—.

Zbiór zawiera pięć opowiadań 
wanych dla dzieci młodszych, 
ilustracje J. Rachwalskiego.

Wygodzki Stanisław — Pamiętnik mi­
łości, str. 58, zł 120.—.

Zbiór wierszy o wielkim artyzmie poe­
tyckim i cenną społeczną treścią. Moty­
wem poezji Wygodzkiego jest ból ojca 
po stracie dziecka zamordowanego przez 
Niemców w Oświęcimiu. Wiersze te. pisa­
ne częściowo w Oświęcimiu częściowo 
współcześnie są oskarżeniem faszyzmu, 
sprawcy śmierci milionów istnień ludzkich.

rosyjskiego 
ochrany

bęben i

wierszo- 
Kolorowe

myśl zarządzeń Min. Skarbu kre- 
będą udzielane jedynie najbar- 
pomocy kredytowej potrzebują- 

drobnym i średnim rolnikom, któ-

pinię Samopomocy Chłopskiej. Samopo­
moc Chłopska udzielając swojej opinii 
przyjmie też pewne zobowiązania, a 
mianowicie kontrolę, celowości zużycia 
kiedytu przez kredytobiorcę.

Innym kategoriom rolników kredyty 
będą przyznawane za specjalną zgodą 
Ministerstwa Skarbu, po uprzednim po­
rozumieniu się z Ministerstwem Rolnic­
twa i Reform Rolnych oraz ze Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

W dalszym ciągu prezes Stawicki 
podkreślił, iż porzucenie dotychczaso­
wej zasady zabezpieczenia kredytów 
nie wpłynie ujemnie na pewność spła­
ty zobowiązań. Ścisła współpraca mię­
dzy KKO a Zw. Samopomocy Chłop­
skiej w dziedzinie stałej kontroli nad 
finansowanymi przez KKO warsztata­
mi chłopskimi daje pewność, że znie­
sienie zabezpieczenia zbędnych żyr w 
nowych zasadach kredytowania rolnic­
twa nie spowoduje niewłaściwego u- 
życia kredytu, jak również nie osłabi 
spłacalności wypożyczonych fundu­
szów.

„Słodki" palronoi WEDLA
nad M/S Batorym

GDYNIA (PAP). W dniu 26 bm. 
odbyła się, spotykana po raz pierwszy 
w Polsce, uroczystość na-pokładzie sto­
jącego w porcie transatlantyku m's 
„Batory”. Delegacja załogi fabryki 
czekolady E. Wedel w Warszawie przy­
była na wybrzeże, w celu przejęcia w 
imieniu całej załogi fabrycznej patro­
natu nad m/s „Batorym". Uroczystość 
zagaił dyrektor GAL-u p. Teper, wita­
jąc serdecznie delegata Ministerstwa 
Żeglugi, przedstawicieli załogi „We­
dla", OKZZ i zebranych gości.

Delegacja pracowników Wedla wrę-

czyła załodze „Eatorego” tablicę pa­
miątkową ze zdjęciami, przedstawiają­
cymi zniszczenia wojenne i odbudowa­
ne obiekty fabryki w Warszawie. W 
adresie, skierowanym do marynarzy, 
załoga Wedla prosi ich, by w drodze 
nieskrępowanej korespondencji utrzy­
mywali kontakt z pracownikami fabry­
ki, która jako jedna z pierwszych w 
zrujnowanej stolicy podjęła prace.

Delegacja fabryki Wedla zwiedzi na 
wybrzeżu porty, stocznie i urządzenia 
socjalne.

15-letnia dziewczyna 
przejechana przez pociąg 

Na*linii kolejowej obok wsi Bylice^ 
pow. Koło, miał miejsce wypadek spo­
wodowany przez własną nieostrożność. 
W chwili, gdy zbliżał się pociąg 15- 
letńia dziewczyna. Janina Sierakowska 
stanęła tak blisko toru, że została po­
trącona przez wagony i wpadła pod 
kola pociągu. Obrażenia jakie odnio-

wypadku zmarła. sja okazały się bardzo poważne, gdyż 
Sprawca wypadku zbiegł. Milicja Oby- mimo udzielenia natychmiastowej po­

mocy dziewczynka w drodze do domu 
zmarła, (w)

watelska prowadzi energiczne śledz­
two celem wykrycia go. (w)

BezsiMga Bady Sambę! PP$
(Dokończenie ze str. 3) ]

kło z nierozumienia jej rewolucyjnego 
charakteru jako drogi do socjalizmu 
i z traktowania demokracji ludowej 
jako „złotego środka”- pomiędzy rewo­
lucyjną drogą do socjalizmu a bezdro­
żami refoTmizmu.

Fałszywe pojmowanie gospodarki 
trój sektorowej bądź jako skończonej 
formy ustrojowej, bądź też ;ako formy 
rodzącej socjalizm żywiołowy bez wal­
ki klasowej. Jednym z wyrazów takiej 
postawy było niedocenianie walki kla­
sowej na wsi, co mogło grozić nara­
staniem kapitalizmu.

Nieprzezwyciężony nacjonalizm zwią­
zany z bezkrytycznym kultem całej 
tradycji dawnej PPS.

Te fałszywe poglądy zbroiły prawicę 
partyjną do walki przeciwko rewolu­
cyjnym i jednościowym założeniom 
odrodzonej PPS, groziły zerwaniem jed­
ności działania obu partii robotniczych, 
siały zamęt, opóźniały postępy ideolo­
gii marksistowsko-leninowskiej wśród 
mas robotnicźych i osłabiały walkę 
klasową — walkę o świadome prze­
kształcenie demokracji ludowej w so­
cjalizm. Te błędne poglądy przynosiły 
korzyść siłom wstecznym, dążącym do 
wyrwania klasie robotniczej przodow­
nictwa i do obalenia władzy ludowej.

Lewica partyjna i trzon kierownic- 
ctwa odrodzonej PPS prowadziły wal­
kę z prawicą i z tymi założeniami, ale 
walka ta nie zawsze była dostatecznie 
stanowcza i konsekwentna. Twórców 
błędów oszczędzano i nie zmuszano ich 
do przemyślenia i do ujawnienia w 
drodze samokrytyki źródeł 
teorii i czynów. Wskutek 
czujności do szeregów 
wdzierali się WRN-owcy, 
kowcy, ludzie wrodzy klasowo. W tych 
warunkach partia narażana była na na­
cisk prawicy partyjnej obozu reakcji.

Rada Naczelna uznała, że przed zje­
dnoczeniem trzeba ujawnić źródła wa­
hań i błędów i usunąć szkodliwe sku­
tki fałszywych teorii i złej praktyki. 
Do nowej zjednoczonej partii nie mogą 
wejść członkowie PPS obciążeni bala­
stem błędów. Muszą wejść zbrojni, 
tak samo jak członkowie PPR głęboką 
świadomością marksistowsko-leninow­
ską.

W trakcie dyskusji oraz krytyki fał­
szywych teorii i ludzi — Rada Naczel­
na wyjaśniła źródła i oceniła skutki

szkodliwych 
zbyt małej 
partyjnych 

Mikołaj czy-

popełnionych błędów i poleca władzom 
partii wyjaśnienie ich masom robotni­
czym. Rada Naczelna przyjęła do wia­
domości i zaaprobowała deklarację 
CKW PPS, która powinna stać się pod­
stawą ideologicznej i organizacyjnej 
działalności partii do chwili zjednocze­
nia.

Rada Naczelna poleca:
a) Przeprowadzić głęboką akcję u- 

świadamiania ideologicznego, która do­
prowadzi do ostatecznego przezwycię­
żenia w masach proletariackich ideo­
logii i błędów prawicowych.

i b) Przeprowadzić akcję oczyszczenia 
szeregów z obcych ideologicznie ele- 

! mentów.
t c) Wyciągnąć wnioski w stosunku 
. do tych, . którzy przewodzili prawicy 

i postawić ich poza nawias partii.
d) Przygotować aktyw wiejski do 

skutecznej obrony biednego i średnio­
rolnego chłopa przed wyzyskiem bo­
gaczy wiejskich. Zmobilizować masy 
chłopskie w celu przyśpieszenia budo­
wania spółdzielczych form gospodaro­
wania.

RADA NACZELNA POLECA 
CENTRALNEMU KOMITETOWI 
WYKONAWCZEMU PRZEPRO­
WADZIĆ W NAJBLIŻSZYM CZA­
SIE PRZYGOTOWANIA W CELU 
POŁĄCZENIA POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ Z POLSKĄ 
PARTIĄ ROBOTNICZĄ. KON­
GRES ZJEDNOCZENIOWY OBU 
PARTII ROBOTNICZYCH MUSI 
ZASTAĆ MASY ROBOTNICZE 
SKUPIONE W SZEREGACH PPS, 
PRZYGOTOWANE I UZDRO­
WIONE IDEOLOGICZNIE. I PO­
PROWADZIĆ JE DO ZWYCIĘ­
SKIEJ WALKI POLSKIEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ O SOCJALIZM.

(P. R.)
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ROSĘ YAILLANT Listy z Paryża

W psten Chaillol
Przez współzawodnictwo

do dobrobytu
<0d specjalnego korespondenta .,API‘‘

Paryż, we wrześniu I razem większość przedstawicieli wiel- 
j pierwsze posiedzenie sesji ONZ k'ei ,Ę!asY amerykańskiej nie odważa

A, rząd francuski wysłał ewą naj-l5^ .zb\iżyć do tych, których opinia gło-
H wspanialszą gwardię republikańską. T''-ze P°6,ępowi. Boją się raportów 
. Stój ona na warcie z obnażonymi sza- ,.ore jńożą Departamentowi Stanu me­

blami. w złotych czapach kirasjerów z,;Czen* agenci amerykańscy, którzy 
cesarski.h, przybranych czarnym' kita-,?0° przeróżnymi sposobami nawiedza- 

końskimi, Pa-trzoino na nią z tą sa-P^ J\u',uar^ ONZ-
rozbawioną ciekawością, z jaką! Gdyby z tego powodu nie odnowiono 
kało się vrzemów:enie 'cauguracj j-! J'>a27'portu?.
przemówenie na temat pokoju,! bywają i takie wypadki. Albo po- 
v można osiągnąć przez porozum'e-i przed komisją do badań działał-

Jiiosci antyamerykańsikiej. I to się zda- 
i rza.
I ONZ obraduje tym razem w muzeum. 
Nie jest to prawdziwe muzeum, wysta- 
wiające oryginalne dzieła sztuki, jest 

rzeźbiair-

, =t

mi
in i
sp?
ne.
który 
nie się wszystkich ludzi dobrej woli i;
obe.-iość kawalerzjstów w mundurach 
X X w. — wszystko to pachniało tym 
samym anachronizmem Wzruszyć się 
dało tybko kilku starych dziennikarzy, . .
bywalców Genewy; którzy kiwali’gło-i ? muzeum porównawczego 
wa, wzdychając: „Auh, kiedy .przema- stwa' w którym znajdują się tylko gip- 
wrał Briama .

V/'szy^scy wiedzieli, że prawdziwe o- 
brady toczą się gdzie indiziej, jak to się 
mówi — „za kulisami"

Prawdziwą atrakcją dnia stały 
słuchawki, oddane do dyspozycji wszy­
stkim delegatom i dzienniikarzom. Ni-

dla ..Głosu'4)
zmu, tak bardzo przypominającego Li­
gę Narodów 1930 r i tyle zgromadzeń 
mi ę dz yn ar od o w y ch.

Bez wątpienia ten stan rzeczy nie 
potrwa długo. Oczekuje się wielkich 
posiedzeń, na których zmierzą się Wy­
szyński z Marshallem. W międzycza­
sie jednak publiczność francuska nie 
pasjonuje się ONZ.

^aodrzańskie Zakłady Budów v Mostów i Wagonów w Zielonej Górze oraz 
fabryki H. Cegielskiego w Pjznaniu stanęły do współzawodnictwa mię­

dzyzakładowego.
Cóż to znaczy? Oznacza to nowy etap w szlachetnym współzawodnictwie 

pracy rozwijającym się na naszv<m terenie. Robotnicy najważniejszych i naj­
większych zakładów wytwórczych Wielkopolski postanowili tym krokiem wy­
kazać swą chęć i wolę budowania, poprzez zwiększoną wydajność pracy, lep­
szego jutra — dla całego społeczeństwa.
Współzawodnictwo pracy w woj. 

poznańskim rozwijało się spontanicznie. 
Pierwsi sztandar walki o'dobrobyt kra­
ju podchwycili ZWM-owcy Cegielskie­
go, którzy przed dwu laty stanęli do 
tzw. wyścigu pracy. Niedługo potem 
za młodzieżą postąpili robotnicy tych 
samych zakładów oraz pracownicy wie­
lu innych fabryk naszego miasta i wo­
jewództwa Rozwój współzawodnictwa 
nie odbywał się jednak bez trudności. 
W początkach tego ruchu kierownictwo 
warsztatów pracy w wielu wypadkach 
ustosunkowało się niechętnie do przo­
downików, pragnących swą pracą zado-

i ówdzie kosztem jakości wytworzonych 
dóbr.

Mijały miesiące. Robotnicy nie re­
zygnowali ze słusznej sprawy. Uporali 
się po pewnym czasie z trudnościami i 
weszli na drogę właściwej akcji. Ruch 
współzawodnictwa pracy zaczął się or­
ganizować, ze spontanicznego ruchu 
powstawał nurt ujęty w pewien ścisły 
i określony system. Zaczęły się wów­
czas etapy wykuwania nowego i słusz­
nego szlaku dla robotniczej twórczo­
ści. Najpierw wprowadzono współza­
wodnictwo zespołowe między drużyna­
mi po szczególnych warsztatów. Potem 
rozszerzono właściwe współzawodni­
ctwo indywidualne, rozpalając ogień 
zapału wśród rzesz robotniczych. Wre­
szcie, gdy grunt został całkowicie przy­
gotowany pod nowe zadania, gdy ro- 
'botnicy stwierdzili, że współzawodni­
ctwo nie rozwija się kosztem ich sił 
a przynosi im pokaźne zarobki, przy­
stąpiono do nowego etapu — do współ­
zawodnictwa międzyzakładowego, która 
m. im. wypełnia w tej chwili treść ży­
cia pracowników Cegielskiego i Zaod- 
rzańskich Zakładów Budowy Wagonów.

Etap ten jest poważnym krokiem na 
drodze do dobrobytu całego społeczeń­
stwa. Bykowscy, Plichowie, Piętrasze- 
wscy i inni przodownicy pracy nasziego 
województwa, nie zawiodą pokłada­
nych w nich nadziei oraz porwą za so­
bą tysiące innych i wytrwałych robot­
ników. Województwo oczekuje, że no­
wy ten etap zwiększy wydajność pro­
dukcji, przyczyni się do wzmożenia o- 
szczędności surowców,, wpłynie n>a dal­
sze Zdyscyplinowanie załóg fabrycz­
nych, przyniesie rodzinom robota czym 
; wzrost płac oraz państwu — jakościu- 
'wo lepsze wyroby. Pierwszy etap tego 
i współzawodnictwa potrwa 3 miesiące. 
iW tym czasie 10 tys. Cegielszczan i 2 
tys. Wagmowców zmagać się będzie o 
uzyskanie palmy'- pierwszeństwa. Zwy­
cięska załoga otrzyma sztandar prze­
chodni oraz wysokie premie jako na­
grodę i bodziec

i pracy.
Przebieg tego 

kreślą specjalny 
wite którego odbywa się punktowa.de 
dodatnie i ujemne. Regulamin łten bie- 
rze pod uwagę wydajność pracy, czyi’ 
stosunek wartości produkcji do ilości 

; wypracowanych godzin, organizację 
i pracy, a przede wszystkim zapobieganie 

bezczynności maszyn, zdyscyplinowa­
nie załogi, bezpieczeństwo oraz oszczę­
dność surowców i energii obniżającą 
dotychczasowe koszty wytwarzania.

Cegielsziczanie i Wagmowcy swym 
krokiem dają przykład klasie robotni­
czej Wielkopolski i wzywają ją do dal-

■ szego zwiększenia wysiłku dla dobra
swego i kraju. Z. N.

pierwszy plan przedstawienia i można 
tylko z głębokim szacunkiem o nim 
mówić.

Gorzej się przedstawiała sprawa z 
jego partnerami. Np. Antosia p. Kier- 

inikówny nie miała nic ze zdrowego 
prymitywizmu ludowego, który cechuje 
pokojówki Moliera. Nie była ona pry­
mitywna, lecz arogancka i krzykliwa.

■ Nie wydaje mi się, by Molier tak tę 
• postać widział.

Belina (p. Korwin), Aniela (p. Ja­
błonowska), Berald

rua pierwszeństwo
Niewielki tłum śledzi przybywanie 

delegatów na autonomiczne terytorium 
placu Trocadero, otoczonego barierą. 
Lud Paryża wydaje się być zajęty bez­
pośrednimi sprawami. Sprawą ciągłych 
strajków i przygotowywaniem wielkie­
go powszechnego strajku.

Zawodowi gapie mówią tylko o świe­
żym zwycięstwie francuskiego boksera 
Cerdana w Nowym Jorku

„wielkich mfoimacji tylko dwie szwu- w^ółzawodn,.ctwo t zna]azło od
r zostały Poświęcone o.-|należyty wydźwięk Wielu robotników 

T • _ » * v u t n ’ n • u •' i , jeszcze przed rokiem mówiło, że zwię-Lecz „objawienie _ l|o tytułach talk wielkich, jak te. którelVCTO.n;a ć.,,-
, „ światu Mona-;

jymbohka dla obrad, które rozpoczęły chium, donosiły o zwycięstwie francu- 
się pod znakiem najczystszego banaili- siktego boksera.

sowę odlewy słynnego posągu, repro­
dukcje, kopie, freski, nie-nadające &ię 
do transportu, lub witraże katedr. Wie- 

-jlu fragmentów nie usunięto na czas 
, |obrad. 

® W’ ten sposób,
ra,kumentować przywiązanie do Polski 
. f Ludowej. Nie można także powiedzieć,nad biurem prasy

wznosi się „objawienie” XIV wieku, ,,.... ........ .....
polskie biuro prasowe PAP mieści si>ę;ple kolumnyg y dotąd nie widziano ich we Francji. ł‘ , - ------ , -------, ----- ,-----  - ,n

............................ podułe- P - romans-k’tn Chrystusem g’gantycz- twarciu ONZ. Całe strony natomiast ;Wyobraźcie sobie małe czarne nych rozmiarów.cuko. nie wieksze od damskiej torebki rozmiarów. Le<.z „objawienie 1 o tytułach talk wielkm
które zawiesza sie przez ramie na skó- są;mitac^- Szczególna! przed 10 laty ogłosiły
Tzanvm na.ckn Tp«t nnn wninn ; n-o,a. symoc.ika d,a obrad, które rozpoczęły chium. -donosiły o zwiTzanym pasku. Jest ono wolne i nieza­
leżne, — można się z nim swobodnie 
przesiadać. Przemowy i ich tłumacze­
nia docierają do odbiorcy bez drutu. 
Jest to mały aparacik radiowy. Z boku 
mieści się płytka, wtełkości monety 
20 „sous”, oznaczona białą st 
obwiedziona numerowaną tarczą.

Jeśjj nabawić tarczę na „2” — sły­
szy się przemówenie po angielsku, je­
śli na „3” — po francusku, jeśli na „4" 
— po rosyjsku. „5” podaje hiszpański __ __
tekst wygłoszonej mowy. Dzieje się tojliczeń tegoroczne zbiory 4 głównych!

itrzalką i i * I ■ *
Zejrahs

Będziemy jedli lepszy chleb

prawie 11 milionów Son zbóż
Zmiana norm przemiału zasili rolników w pasze

niezależnie od tego, jaki jest języklzbóż wynoszą: żyta 5 932 178 ton, psze- 
mówćy, którego można usłyszeć beapo- nicy 1 452 240 ton, jęczmienia 1 293 016 

ton, owsa 2 206 622 ton. W sumie za­
tem zebraliśmy 10 904 057 ton zboża 
Wynik ten jest niewątpliwym sukcesem 
i zapewnia nam całkowitą samowystar­
czalność w tym zakresie.

Jeżeli (podzielimy podane wyżej wy­
niki zbiorów przez liczbę mieszkań­
ców kraju, wynoszącą obecnie ca 25 
milionów, to okaże się, że na głowę 
ludności przypada: 240 kg żyta, 58 kg 
pszenicy, 51,7 kg jęczmienia, 88 kg 
owsa. — Warto porównać te dane z 
wynikami ostatniego roku przedwojen­
nego, mianowicie z r. 1938. Otóż, jak

śrc nio z numeru ,,1".
Argentyński, p/^arz Amarin bawił się 

e. Żartował:tym znakom;

tnasz
wynalazek przyszłości „macie in USA”, 
powstanie według tego 'wzoru. Tarczą 
n>a „jedynkę" przyjmuje się republi­
kański sposób myślenia, na „dwójlkę” 
— demokratyczny, na „trójkę" — po­
stępowy. „Ale wówczas nte 
wcale „trójki" — przerwał mu 
n karz amerykański, w którym

będzie 
dzien- 
prze- 

stali rozmawiać jego zaatlantyccy ko­
ledzy od czasu, jak spotkali go kilku­
krotnie w towarzystwie francuskich pi­
sarzy komunistycznych.

Najnowszym wydarzeniem trzeciej 
sesji ONZ jest rzeczywiście niemal 
kompletne

Jak wynika z przeprowadzonych ob-lnormy przemiałowe mąki, a mianowi­
cie dla pszenicy: 50 proc. — 67 proc. 
— 72 proc. — 97 proc., a dla żyta: 
65 proc. — 82 proc. — 97 proc.

Jakiż będzie skutek obniżenia norm; 
przemiałowych? j

PO PIERWSZE: poprawi się jakość, 
chleba i bułek. Począwszy od przy­
szłego miesiąca pieczywo będzie zna­
cznie bielsze niż dotychczas.

PO WTÓRE: znikną istniejące dotych­
czas trudności uzyskania kaszki man-! 
nej, tak potrzebnej dla dzieci. 50"/«- 
owy przemiał pszenicy umożliwia bo­
wiem produkcję kaszki w ilościach wy­
starczających.

PO TRZECIE: zmiana norm przemia- 
znacznie produkcję

I kszenie wydajiności pracy nie pokrywa 
się z interesami klasy robotniczej. O- 
bok tych zasadniczych nurtów, które 
Objawiały się w początkach powstawa­
nia tego ruchu, spotykało się trudności 
inne bodaj ważniejsze. ~ 
stkim spotykany często 
powodowaił hamowanie współzawodni­
ctwa tam nawet, gdzie

i się w całej pełni. Nadto część robotni­
ków, nie rozumiejąc istoty tego ruchu, 
zwracała większą uwagę na ilość wy,- 

i towarów, zapominając 
o ich jakości. Jednym zdaniem zwięk­
szanie ilości produkcji odbywało się tu

Przede wszy- 
brak stTrowca

ono rozwijało

Wykroje i Wzory Nr 11
Modny komplet - suknia — Piżama 
męska — Bluzeczki dla dziew­
czynki oraz tkactwo na ramie 

Wydalanie krzeseł sznurkiem — Kwiaty- 
z filcu i Wskazówki krawieckie

Cena zeszytu 30 zł
173d

Na zużycie własne wsi (zasiewy, 
konsumcja, hodowla) potrzeba będzie 
łącznie 8 163 033 ton różnych zbóż, już 
uwzględniając postulat podniesienia 
produkcji hodowlanej. Miasta otrzyma­
ją zatem na pokrycie potrzeb konsum- 
cyjnych 2 734 798 ton, co w zupełności 
zaspokoi nasze potrzeby, gdy tymcza­
sem w roku gospodarczym 1947/48 
zmuszeni byliśmy importować 740 000 
ton ziarna.

Przy poprawiającej się stale sytuacji 
, aiprowizacyjnej potrzebna będzie jed­
nak w dalszym ciągu — tak samo 
jak w odniesieniu do innych towarów 
— kontrola cen, obrona społeczeństwa 
przed próbami wyzysku a taka kontro­
la będzie nadal istniała, (b)

współzawodnictwa o- 
regulamin. na podstapodaje Mały Rocznik Statystyczny z łowych zwiększy

r. 1939, w tym ostatnim roku przed- o!i£łb pszennych i żytnych. co w kon- 
wojennym produkcja zbóż na jednego i sekwencji/wpłynie na większą mlecz- 
mieszkańca Polski wynosiła w pszenicyin°ść krów i usunie braki w zakresie 

„ .. .. , ... 'pasz treściwych.
W roku ubiegłym na skutek panują­

cej suszy rolnik nasz odczuwał wielki 
niedostatek paszy i to odbiło się ujem­
nie na hodowli. Wprawdzie w drodze 
importu pasz, kukurydzy itp, uniknę­
liśmy kryzysu hodowlanego, jednakże 

aprowizacyj- przy wysokiej ich ocenie względy kal­
kulacyjne odstręczały rolnika od nor­
malnego tuczu. Te przeszkody odpada­
ją obecnie i należy się liczyć zarówno 
ze wzrostem pogłowia jak i z lepszym

62 kg, w życie 208 kg, w jęczmieniu
39 kg i w owsie 76 kg. Innymi słowy, 
poza pszenicą, której mieliśmy przed 
wojną na głowę mieszkańca o 4 kg 
więcej, we wszystkich innych zbożach 
osiągnęliśmy już poziom wyższy od 
przedwojennego.

.Likwidacja trudności
nych na odcinku zbożowym pociągnie 
automatycznie za sobą poprawę sytua­
cji także i w odniesieniu, do gospodar­
ki hodowlanej. Oto z dniem 1 paź- 

sje przy kieliszku w barze prasy. Tym dziernika wprowadzone zostaną nowe wypasaniem bydła i świń.

stosunków osabisiy&k 
mizdrzy przedstawicielami przeciwsta­
wnych ideologii.

Jeszcze w Nowym Jorku po ostatnim 
posiedzeniu toczyły się wspólne dysku-

*7 apomni.jmy na chwilę, że żyjemy 
w XX wieku. Przenieśmy się 

myślą w wiek XVII do Francji Ludwi­
ka XIV. Pozwoli to nam uzmysłowić 
sobie, czym była komedia Moliera w 
swoim czasie.

•Przecież był t.o skandaliczny wręcz 
atak na korporację lekarzy, a poza tym 
zuchwała napaść na uświęcone pojęcia 
rodziny, nakazujące rodzicom rozstrzy­
gać bezapelacyjnie o losach dzieci. 
Sztuka była pełna palącej aktualności. 
Jedynie troskliwa opjeka króla mogła 
uchronić autora przed bezpośrednią 
zemstą. Wiemy też, że tylko tej opie­
ce zawdzięczał „zuchwały” autor moż­
liwość wystawienia swyidh sztuk i eg­
zystencję. Zrozumiawszy to, dopiero 
zbliżymy się do pojęcia istoty sztuki. 
To była napaść, to był utwór zaczep­
ny, nie liczący się z konwencjami, obo­
wiązującymi w owym czasie i siłą in­
stytucji. Ta „zuchwała” aktualność 
stanowiła dla współczesnych o warto­
ści utworu. Sztukę oglądano na pew­
no z wzburzeniem i zaciekłą niechę­
cią — lub z zachwytem nad śmiałością 
komediopisarza.

Drugą wartością była głębia psycho­
logiczna autora.-Jego Argan — to krea­
cja oryginalna i głęboko ludzka. Ta 
„ofiara” manii leczenia się — to po­
stać skomplikowana, otwierająca zdu­
miewające perspektywy na człowieka. 
Nie wyczerpuje jej bynajmniej jej 
mania — poza tą manią tkwi dno głę­
boko wstrząsającej prawdy o człowie­
ku. Ten Argan — oprócz chorobliwej 
obawy o swoje zdrowie, która robi z 
niego łup lekarzy — to człowdek chory! 
na głębszą chorobę, dzieloną przez nasi 
z nim. On jest ba/dzo ludzki — w tej 
ludzkości jest bardzy do nas podobny. 
To jest nieświadomy swej potworności 
egoista, mierzący wszystko swoją wo­
lą i interesem — tak jak my to nie­
stety robimy nazbyt często. On chce 

' być pieszczony, otaczany względami, 
chce stanowić centrum wszechświata, 
któremu są wszyscy irni podporządko­
wani. To jest nic' •: domy tyran do­
mowy, zasłaniający się chorobą przed

TEATB
NOWY*

zrozumieniem innych. W jego domu 
wszyscy muszą udawać, że go kochają, 
drżą o niego, on zaś uśmiechnięty lub 
jęczący tyranizuje innych. Mania cho­
roby jest mu w dużej mierze na rękę. 
Pozwala mu ona szantażować innych
— z poczuciem własnej szlachetności, 
cierpienia i poświęcenia. Raz po raz 
wydziera mu się zdanie, demaskujące 
jego niewzruszony egoizm, kiedy to np. 
deklaruje', że chce mieć zięcia nie tyl­
ko dla córki, ale także dla siebie (le­
karza). On — on — ciągle on — to 
jego najistotniejszy motor działania. 
Urojenie choroby jest mu potrzebne. 
Zagadnienie to może sięgać w podświa­
domość. Pozwala mu bowiem fikcyjna 
choroba nie dostrzegać jego potworne­
go egoizmu i zachować poczucie nie­
zwykłej własnej szlachetności. To dru­
gie urojenie jest gorsze od pierwszego
— pierwsze wspomaga drugie, nie od­
wrotnie. Któż z nas nie dzieli z Arga- 
nem w mniejszym lub większym stop­
niu tego drugiego urojenia? Zamasko­
wany egoizm jest głęboko ukorzenioną 
w nas cechą plemienia ludzkiego. Lu­
bimy żyć w urojeniu o własnej do­
broci, bezbronności, szlachetności — i 

!tym urojeniem maskować nasz ego­
centryzm. Wiedza Moliera o ludziach 
nie jest radosna — nie można jej jed­
nak odmówić wysokiego procentu 
słuszności. Argan jest naszym krew- 

In.ym — trudno temu zaprzeczyć. Prze- 
Jrasta on to, co się w nim dostrzega 
]zwykle, mianowicie maniaka leczenia 

. się. Jego prawda jest głębsza.
Tekst Moliera daje punkty zaczepie-

■ nia dla takiej koncepcji Argana, bar- 
• dzo wyraźne punkty.
> Dla współcześników Moliera wymie- 
, nione dwa aspekty komedii uzupeł- 
, niały się. Sztuka była paląco aktualna,
■ iedńocześnie zaś pociągała głębią ana-
■ lizy psychologicznej. Zmiana epok sta- 
1 la się przyczyną, że w naszej wrażli-

wości nastąpiły zasadnicze przesunię­
cia. Walka Moliera z ówczesną medy­
cyną i konwencjonalnym patriarchal- 
nym pojęciem rodziny straciła aktual­
ność. Nie dlatego, by dzisiejsi lekarze 
nie mieli swoich „bzików" (przypomi­
nam wszechzbawcza penicylinę, równie 
dziś śmieszną jak dawniej wszech- 
zbawcze lewatywy i puszczanie krwi), 
są oni jednak zbyt niepodobni do 
swych „przodków”, by w normalnym 
widzu powstał samorzutnie znak rów­
ności między epokami. Tak się nie 
dzieje. Sprawa zaś regulowania ,życia 
dzieci przez rodziców wobec zmiany 
obyczajów straciła dla nas zupełnie 
znaczenie — przynajmniej w naszej 
kulturze. Zwracam jednak uwagę, że 
sprawa ta gdzie indiziej mogła budzić 
jeszcze w naszym wieku wzburzenie. 
Wiem, że w Japonii przed wojną wy­
stawienie Moliera było zakazane ze 
względu na to, że „niszczy on autory­
tet rodziców", jak to tłumaczono ofi­
cjalnie. U nas w Europie w każdym ra­
zie straciła ta sprawa ostrość.

Wystawiając „Chorego z urojenia ’ 
trzeba sobie zdać sprawę z tych rzeczy. 
Sztuka oparta niegdyś na dwóch ko­
lumnach: aktualności i dociekliwości
psychologicznej — straciła jedną ko­
lumnę. Przy wystawieniu trzeba więc 
tak zmienić stosunek elementów dzieła, 
by uzyskać nową równowagę. Takie 
wybalansowanie nowej równowagi jest 
zawsze ogromną trudnością. Można by­
ło albo zrobić widowisko wesołe, spły­
cając psychologię, Argana, albo też na 
tej psychologii ześrodkować całą uwa­
gę*, nie obawiając się nawet mocnego 
zabarwienia widowiska dramatyzmem. 
Można było wreszcie szukać jakiejś 
trudnej do zdefiniowania, ale możliwej 
syntezy, bardzo subtelnej i kruchej.

W przedstawieniu w „Teatrze No-i 
wym" nie zrobiono ani jednego, an:| 
diugiego ani trzeciego. Sztuka „łamała!

się”. Włożono w nią dużo wysiłku i 
rzetelnej pracy, a jednak sztuka w pe­
wnych momentach ani nie bawiła, ani 
wstrząsała — ale nużyła. Jakbyśmy 
nie byli na organicznym przedstawie­
niu, lecz na niezharmonizowanym wi­
dowisku, gdzie kilka koncepcji, krzyżo­
wało się, anulując w sumie wrażenie. 
Wstawka na początku nie tylko nie 
pomagała, ale przeszkadzała. W ogóle 
ostrożnie ż wstawkami! Rzadko do­
brze wychodzą. Ewolucje ruchowe nie 
były znakomite, tak samo śpiew, a pro­
log w części słownej nie rozszerzał 
perspektyw sztuki, lecz ją zwężał do 
ataku na medycynę, co upraszcza bo­
gactwo wewnętrzne utworu. Sztuka 
sama miała momenty groteski, farsy 
i podszytej dramatyzmem komedii. Nie­
stety nie miała wskutek tego jednoli­
tości artystycznej. Jakiejś wyższej jed­
ności, w której zharmonizowałyby się 
te momenty, nie udało się jej uzyskać. 
Trzeba to stwierdzić z żalem, gdyż od­
nosi się wrażenie, że w istocie opra­
cowano sztukę z całkowitą pieczołowi­
tością i dbałością. Zdarza się jednak 
w życiu, że rzeczy najpieczołowiciej 
opracowane okazują się nieudanymi, a 
rzucono od ręki świetnymi. Próżno by 
w to „rozumem ugodzić", jak mówili; 
starzy.

Jeśli chodzi o siły aktorskie, to o- 
czywiście trzeba najpierw wspomnieć 
o Antonim Fertnerze. Jest on zbyt 
zdolnym i wytrawnym artystą, by na­
wet nie godząc się z nim w niektórych 
sprawach (zatracenie kilku niuahsów 
i komplikacji roli), nie uznać jego kre­
acji za wybitną. To jest prawdziwy ar­
tysta, to czuło się podczas przedsta­
wienia. Może wolelibyśmy, gdyby zna- : 
komity artysta w' niektórych momen­
tach wydobył więcej wstrząsającej 
ludzkiej prawdy z postaci Argana, to. 
co jednak dał zasługuje na podziw i 
wdzięczność. Fertner wysunął się najNr 268

_______ (p. Jabłoński), 
Kleant (p. Nader) byli poprawni, choć 
bladzi. Dr Czyściel (p. Fiszer), Rejent 
(p. Laurentowski) w swych drobnych 
rolach — poprawni. Dr Biegunka (p- 
Janowski) i Tomasz, jego syn (p. Gaj- 
decki) zbyt groteskowi w charaktery­
zacji wobec wszystkich innych osób, 
zasadniczo przedstawionych realistycz­
nie, w szeroko pojętym znaczeniu te­
go słowa.

Sztuka niewątpliwie nastręczała 
wielkie trudności. Należy ona do naj­
trudniejszych do zagrania sztuk Mo­
liera. Skomplikowana jej budowa, wy­
wietrzenie pewnych jej elementów ka­
żą zrozumieć przed jak ciężkim zada­
niem stanął zespół aktorski. 2e przed­
stawienie nie było idealne — staje się 
zrozumiałe.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
wystawienie jej świadczy o ambicu 
Dyrekcji i o gorliwości zespołu. Są< 
dzę, że ambicja ta, połączona z gorli­
wością, pozwolą nam w przyszłości 
wyjść z teatru z niezmąconym wraże­
niem zadowolenia.

Czy warto sztukę zobaczyć? — Al V 
naturalnie! Molier jest Molierem i v 
poszczegónych scenach zawsze wykeze 
swą drapieżną siłę, Fertner zaś jest 
wybitnym aktorem, z którym możr a 
się o to lub owo sprzeczać, ale które­
mu należy przyznać siłę wczucia się 
w trudne i skomplikowane postacie 
silę prawdziwego artyzmu.

Wojciech Bąk
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To nam doda uroku... iKariera Chińczyka Pou-Yi
I

W zasadniczych postulatach nowejJniecznościa. 
mody jesteśmy już wszystkie zoriento-' 
wane. Suknie i okrycia nie są tak prze­
sadnie długie, jak zapowiadano,

I oto nadszedł moment 
'przybierania sukien perełkami, mo­
ment, który zapewnił im bezwzględne 
."□wodzenie na całe i linii.

Modne też będą znowu wszelkiego 
rodzaju hafty jedwabiem i nitką meta­
lową, jednakże perełki należą do naj­
ładniejszych ozdób sukien. Robota pe­
rełkowa musi być naturalnie zastoso­
wana z umiarem, abv nie wywołać 
przesytu, Pięknie wypada haft pereł­
kowy na sukniach popołudniowych i 
wieczorowych. Barwne zestawienie ko­
lorowych perełek przy sukni dodaje 
jej młodzieńczości i dużo 
rzystając z wolnej chwili, 
haftować sobie perełkami 
ko torebkę 
drobiazg.

Jesienią i 
mistrzowie 
modna także aplikacja w połączeniu 
z robotą perełkową Ładnie będzie wy­
glądała torebka aksamitna stylizowa­
na aplikacją w jasnych kolorach pa­
stelowych, wykonana lśniącym jedwa­
biem. Brzegi mogą być zahaftowane 
złotymi perełkami. Całość wypadnie 
bardzo efektownie i interesująco.

Przy podejmowaniu takiej pracy ra­
dzimy paniom, abv nie rzucały się na 
rzeczy zbyt trudne, bo łatwo mogłyby 
się do niej zniechęcić. Pamiętać trzćba 
o jednym, że mistrzowie nie rodzą się,

do teatru czy

uroku. Ko- 
warto wy- 

choćby tyl- 
inny jakiś

zimą — jak zapowiadają 
mody — bardzo będzie

ganckie Francuzki zgodziły się zakry- ]e' -e wszystkiego uczyć się trzeba. 
wac swoje nozki tylKo do poł łydek — - - - • 1 . , .
i my pójdziemy w ich ślady, bo moda 
ta jest ładna i praktyczna. Najbardziej 
polecenia godny ięst komplet składa­
jący się z spódniczki i żakiecika. 
Sprawiając je' sobie, musimy wziąć 
pod uwagę okrycie, jakim dysponuje­
my. Jeśli marny trzyćwierciowy lub 
trochę krótszy żakiet futrzany lub z 
wełny czy też płaszcz raczej wąski — 
spódniczkę damy sobie uszyć wąską, 
z tzw. założeniem z boku lub z tyłu. 
Do tego żakiecik zapinany z przodu. 
Razem ze spódniczką może on stano­
wić całość. Ale bardzo łatwe są tu 
zmiany: do spódniczki tej można nosić 
(także podźakiecik!) sweterki barwne 
i bluzeczki. Taką samą ładną i prak­
tyczną całość będziemy mieć, jeżeli 
sprawimy sobie spódnicę kloszową.

Tym czytelniczkom, które dysponują 
pewną ilością wolnego czasu, zdradzić 
mogę, że bardzo modny będzie jesie­
nią i zimą haft perełkowy. Na niektó­
re rzeczy z dziedziny mody musimy 
czekać nieraz bardzo długo, mimo, że 
stęskniłyśmy się za nimi naprawdę. 
A tymczasem twórcy mody trzymają 
nas niejako w szachu, czekając najko­
rzystniejszej chwili, aby odgrzebać to, 
co ongiś było modne. Odkąd nauczono 
się cenić piękność i elegancję mate­
riałów gładkich, wydaje się ładne 
przybranie sukien haftem wprost ko-

j Radzimy na pierwszy raz zdecydować 
'się na motyw najmniej skomplikowa- 
jny (najlepiej geometryczny), który jest 
zawsze najładniejszy i najłatwiejszy

' w wykonaniu. d. w. b.

Na srebrnym ekranie

trzy rozy cesarzom
dziś odpowiada przed sadem

Także kapryśnym jest nieraz los człowieka. Ze szczytu sławy i potęgi 
** stoczyć się może łatwo na dno upadku i bezsiły. Zostać np. trzy ra­

zy cesarzem i trzy razy utraoić tron — to też osobliwy dowód igraszek, jakie 
wyczynia sobie z ludźmi fortuna. A taki właśnie los spotkał Chińczyka na­
zwiskiem Pou-Yi.

Prawdę mówiąc, nie był on bynajmniej 
jakąś wybitną osobistością, 
wprawdzie z rodu wojowniczych 
nów, którzy zawojowali Chiny w 
jednakże' nie odziedziczył prawie 
z cnót swych sławnych przodków.

Po raz pierwszy został Pou-Yi cesarzem 
Chin w r. 1908, „dzięki" śmierci swego wu­
ja — a dotychczasowego cesarza, oraz am­
bicji swej ciotki Tsou-Hi. Sprytna cesarzo­
wa wykalkulowała sobie, że" jeżeli odda 
rządy 5-letniemu wówczas Pou-Yi. zamiast 
jego ojcu, to władza faktycznie pozostanie 
w jej rękach. Kombinacja ta udała się je­
dynie w połowie, bowiem nastgnego dnia 
po koronacji Pou-Yi, wdowa Tsou-Hi opuś­
ciła ziemski padół.

Z tego też powodu młody cesarz, po 
jednym dniu rządów, musiał ustąpić tronu 
swemu ojcu, Sun-Yat-Sen nie panował zresz­
tą długo, gdyż już w roku 1911 proklamo­
wana została republika. Młodemu Pou-Yi 
pozwolono jednak pozostać w cesarskim 
pałacu w Pekinie. Pędził tam gnuśne, bez­
czynne życie w otoczeniu mandarynów i 
starych kurtyzan. Dla zabicia czasu, zaczął 
zajmować się pisaniem .wierszy, nigdy jed­
nak nie został prawdziwym poetą.

Byłby niewątpliwie w ten sposób spędził 
resztę swego żywota, gdyby jednemu z ge­
nerałów nie przyszedł do głowy pomysł 
urządzenia małej rewolucji pałacowej i 
wznowienie cesarstwa. Młody Pou-Yi objął

Pochodził 
Nuche- 

r. 1644, 
żadnych

znów rządy. Nie zdobył jednak zaufania 
ludności kraju, tym bardziej, że dopuścił 
się wielkiego — w ówczesnym pojęciu — 
skandalu: wygnał z pałacu wszystkie na­
łożnice, odprawił trzy tysiące eunuchów 
i... ożenił się z córką zwykłego generała. 
Nic więc dziwnego, że zaledwie po trzech 
tygodniach rządów 16-letni Pou-Yi pozba­
wiony został tronu. Zmuszono go nawet do 
opuszczenia wraz z małżonką ojczyzny. Eks- 
cesarz nie potrzebował zresztą daleko ucho­
dzić. Japonia przyjęła go z otwartymi rę­
koma, zapewniając mu dostatni żywot. Nie­
długo potem koronowano go na cesarza 
Mandżukuo. Tym razem zatrzymał swój 
urząd i tytuł przez dwanaście lat. ale chy­
ba tylko dlatego, że okazał się nader od­
danym sługą Japończyków. Z całą bez­
względnością .realizował też ich politykę 
gwałtu, mordów i grabieży.

Koniec kariery Pou-Yi przypadł na rok 
1945,\ /kiedy to awanturniczy ekscesarz 
wpadhw ręce wojsk radzieckich. Zdaje się, 
że miał dość czasu na rozpamiętywanie 
niezwykłych kolei swego losu, zanim opuś­
cił mury więzienia, by stanąć ostatnio przed 
Międzynarodowym Trybunałem jako jeden 
z japońskich zbrodniarzy wojennych. EI-Da

IM

dwugłos o „Zagubionych dniach"
Nie podobał mi się ten film, chociaż z ostatniej wojny w pewnym sensie jakiś 

montaż, akustyka i techniczne rozwiązanie kompleks „zagubionych dni", kompleks, 
są doskonałe. Nie podobała mi się sama który przy normalizacji życia zwolna subli- 
historia, banalna, wypłowiała i nadająca' muje się i wyzwala. Nie chodzi tu o to, czy 
się na — wypoczynek. A więc: Charles przeżycia takie są realne (na podstawie 
Rajnier (gra Colman) syn bogatego prze- j badań lekarskich wiemy, że takie wypadki 
mysłowca walczy we Francji. W czasie zaniku pamięci są całkiem prawdopodobne), 
bombardowania dostaje szoku nerwowego najważniejsze, że mają one psychologiczne 
i zapomina kim jest. Potem — szpital dla, umotywowanie i są tak sugestywnie ,odda- 
umysłowo chorych, piękna artystka Paula 
(gra Greer Garson), która zabiera go ze so- wamy jako rzeczywistość, 
bą i nim się opiekuje. Przy niej „Smith": do tego — luwlm 
odzyskuje mowę i równowagę fizyczną...! gra Greer Garson, która obok świetniej ro- 
Tu jednak nasuwają się zastrzeżenia. Czyj li jako pani Miniver dała w tym filmie je- 
tak piękna Angielka mogłaby zakochać się; J““----- :1--------- v ----- :"1'
w pensjonariuszu Zakładu dla psychicznie; 
chorych? Dalej zaś — trzechletnie milczenie | 
Pauly przed mężem, że już go raz poślubi-; 
la, jest bardzo problematyczne. Ja — ta­
kiej kobiety naprawdę nie znam!

J. P.
„Zagubione dni" są filmem nakręconym j

ne, iż mimo woli fikcję na ekranie przeży- 
’ ' ", Przyczynia się 

do tego — moim zdaniem — koncertowa

P. Henryk Gąsiorowski, Poznań. Stano­
wisko Pana jest słuszne co do sposobu 
rozkładania świadczeń uboeznych. Jeżeli 
chodzi o Pańską sprawę osobistą wyjaśnia­
my, że właściciela domu nie wiąże z sub­
lokatorem żaden stosunek prawny w wyni­
ku czego właściciel nie może od subloka­
tora żądać jakiegokolwiek świadczenia. Sy­
tuacja pod tym względem uległa zmianie z 
dniem 1 września br. odnośnie sublokato­
rów, którzy są płatnikami podatku obroto­
wego. W tych przypadkach sublokatora 
wiąże bezpośredni stosunek prawny z wła­
ścicielem nieruchomości. Powołanie do ży­
cia komitetów domowych wymaga zarzą­
dzenia Prezydenta Miasta, które nam jest 
nieznane.

dną z najlepszych swoich kreacji. Szeroka 
skala subtelnych odczuć duszy kobiecej 
oddana została — również dzięki doskona­
łej fotografii — bardzo przekonywująco, 
któż zresztą zdoła przeniknąć kręte labiryn­
ty serca niewieściego?... Są typy kobiet 
kontemplujących w milczeniu swe uczucia 

,,__a_____  __ ___ __  ____ ___,dla ukochanego mężczyzny (który nie musi
według popularnej powieści pod tym sa-- wcale być „lalkowa,to" przystojny ani wy- 
mym tytułem o bardzo ciekawej, choć tyl-. soko sytuowany) oryginalnie podchodzący 
ko filmowej tematyce. Każdy z nas wyniósł do szeregu zagadnień życiowych na skutek

zaistniałych specjalnie warunków a począt­
kowe współczucie i litość może nieraz 
przemienić się w głębsze uczucie. Dlatego 
też śmiem twierdzić, że film ten cieszyć się 
będzie na pewno dużym powodzeniem wśród 
kobiet, podobnie jak wyświetlana niedawno 
„Guwernatka" z Bettie Davis — cieszyła 
się wśród mężczyzn. Reżyser cel swój o- 
siągnął Czy ten sam miernik pojęć może­
my przykładać dla przeciętnego mężczyzny 
fs- ntymentalizm scen) — to już inna spra­
wa. T. Ski

POZLA organizuje w dniach 9 i 10 
października „Jesienny pierwszy krok 
LA". W zawodach tych młodzi miłośni­
cy sportu lekkoatletycznego będą mogli 
przekonać się o swoich zdolnościach w 

, tej dziedzinie sportu. Zawody odbędą 
się w konkurencji kobiet, juniorów, (od 
lat 14—16). oraz zawodników starszych. 
Zapisy przyjmuje sekretariat POZLA, 
Poznań, ul. Szewska 9.

W „Jesiennym pierwszym kroku" star­
tować mogą wszyscy zawodnicy tak 
zrzeszeni jak ’ niestowarzyszeni, którzy 
nie uzyskali w dotychczasowych podo­
bnych zawodach punktowanego miejsca.

Jesienne biegi przełajowe o mistrzo­
stwo POZLA odbędą się w. konkurencji 
męskiej na dystansie 5.000 m, żeńskiej 
— 1.000 m i juniorów — 1.200 m w nie­
dzielę, 10 października. W biegach prze­
łajowych startować mogą tylko zawod­
nicy zarejestrowani w POZLA. Zgłosze­
nia pizj’muje sekretariat do dnia 7 pa­
ździernika

W Sopocie odbyły się zawody moto­
cyklowe z udziałem czołowych zawodni­
ków polskich Tor, na którym rozegra- 
no wyścigi pokryty jest trawą; pada­
jący deszcz uczynił zeń teren dla tego 
rodzaju imprez b. niebezpieczny. W 
zawodach startował popularny kierow­
ca poznańskiej Lechii — Jerzy Mieloch, 
który w kategorii maszyn do 500 cera 
wygrał zdecydowanie przed Klassą z 
SSM Gdynia w czasie 15:35 (20 km — 
10 okrążeń toru). Śliski tor stał się 
przyczyną nieszczęśliwych wypadków: 
Jądrzyk (ZZK) uległ kontuzji ręki, a 
jego kolega klubowy Makowski prze­
wrócił s!ę na wirażu doznając poważnej 
kontuzji głowy.

Lekkoatleta Cracovii — Dręgiewicz ti- 
zyskał ostatnio na zawodach międzyklu- 
bowvch w Krakowie wysokość 180,5 m 
w skoku wzwyż.

W meczu bokserskim o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego, Skra 
zremisowała u siebie z Radomiakiem 
8:8. W rozorywkach mistrzowskich gdań­
skiego OZB Gy/ardia pokonała Gedanię 
9:7. W Łodzi Włókniarz wygrał z Ba­
wełną 14:2. Drugi mecz bokserski roze­
grany w Warszawie o mistrzostwo kla­
sy A WOZB pomiędzy Polonią i Legią 
przvniórł zwycięstwo Polonistom w sto­
sunku 10:6.

Gnsironomisy łrenufa
W niedzielę na boisku Warty drużyna Ga­

stronomii" pokonała w rewanżowym me­
czu piłkarskim RKE Dobrzyce 7:0. Był to 
zarazem mecz treningowy „Gastronomików"’ 
którzy w najbliższą niedzielę zmierzą się 
z reprezentacją gastronomików katowic­
kich.

KOMUM^ATY SPORTOWE
Nadzwyczajne Walne Zebranie Sędziów 

POZPR odbędzie się, dnia 30 bm. o godz. 19 
w sekretariacie Klubu Sportowego HCP 
przy ul. Daszyńskiego.

Dhla 25 września 1948 r. zmarł nagle na udar serca, namaszczony Ole­
jami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier śp.

Stanisław
mistrz rzeżnicki 

były więzień polityczny

Dnia 26 września 1948 r. o godz. 15 zmarł po ciężkiej i długiej cier- 
->’i\vie zńorżonej chorobie, namaszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż, najtroskliwszy ojciec i dziadek, śp.

Waleni^ ICtcsim

X „STOMH.“ S. A. w POZNANIU
X pod Zarządem Państw.
S ul. Marcinkowskiego 22 X
® poszukuje natychmiast na kierownicze ® 

stanowisko: A

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie 

w Czempiniu.
się w środę, o godz. 11 z kościoła parafialnego

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona z dziećmi

i rodzina 21993
Hj Borowo, Piechanin, Stęszew. Czempiń, Poznań, Kościan', Grudziądz SB Poznań, Dolna Wilda 14 22075

ta

t
W sobotę, dnia 25 września 1948, zmarł nagle długoletni członek naszego 

Zrzeszenia, śp.

SSonIsIow Szuknlski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o godz. 11 z kościała parafial­

nego w Czempiniu.
Wszystkich członków prosimy o oddanie ostatniej przysługi zmarłemu 

koledze.
Zrzeszenie •

Kupców Handl. Trzodą, Bydłem 1 Końmi
wojew. poznańskiego 9a-275

rassawaMCTrasgss ł sssssksswsi®? 
|®1 Dnia 26 września 1348 zm:rł nagle, namaszczony Olejami św., w 46 roku 
|s| życia, mój najdroższy mąż. nasz ukochany ojczulek, syn, brat, zięć, 
||| szwagier i wujek, śp.

Czesław Tundak
o czym donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni
. żona, synowie i rodzina

Hg Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, dnia 29 bm., o godz. 8 
Kg w kościele parafialnym św. Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 16.30 z kaplicy emen- 
K5 tarza sołackiego.

Poznań, al. Wielkopolska 29 22053
___ Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał" ul. Towarowa 25. Tel. 40-63

ffcfnacfęj/fcfbrx::w. 
po rewelacyjnie niskiej cenie 

poleca 2J3S.- 

Ilihoo-HMin 
Poznań, Dąbrowskiego 46 — teł. 34-61 i 39-16 

bwa-ą: wejśc e z Rynku Jeżyckiego p7641

^PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
g KURTKI — UBRANKA dla chłopców 

SPODNIE — CZAPKI
T.KRCPS&I-Poznań

Stary Rynek 92 wejście z ui. Wronieckiej
Olbrzymi wybór — Te’ -1-09 — Znane niskie ceny

STRONA 6

Łom srebrny 
oraz wszelkie wyroby ze 
SREBRA i ZŁOTA 

kupujemy

St. Hirsch 1 J. Piątek. Po­
znań. ul. Mielżyńskiego 16. 
Tel. 33-21. o7j06

Dnia 26 września 1948 r., zmarł tragiczną śmiercią, mój najukochańszy 
syn, nasz brat i wuj, śp.

Józef Borucki 
mistrz piekarsko-cukierniczy 

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. o godz. 16 z kaplicy 

cmentarnej parafii św. Antoniego w Starołęce, o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

rodzina

księgowego-
ze znajomością nowoczesnej techniki buchał- X 
feryjnej, bankowej i księgowości przemysłowej, X 

oraz @

monterów-elektryków |
Reflektuje się tylko na pracowników zamiesz- 
kałych w Poznaniu wzgl. w najbliższej okolicy ® 
z powodu braku mieszkań służbowych. Podania g 

wraz z życiorysem należy kierować 
do Dyrekcji Fabryki 9b-534 g

Poznań, ul. Starołęcka 47 22020

ROWERY .X-
C ZEŚCi 0^* 

E Kromczynski 
PO ZN AN 

św. Marcin 47 
w podwórzu 

p688i

Wody lecznicze i produkty uzdrowiskowe 
„Polskich Uzdrowisk" 

wyłączność na woj. poznańskie — Poznań, 
ul. Raczyńskich 12

Detaliczna sprzedaż F-ma ,.Mir“ Poznań Da­
szyńskiego 34

Dominiak i Potrawiak — 27 Grudnia 19 
wszystkie apteki i drogerie w całym woje­

wództwie. p7501
Wody stołowe „P. U." leczą i gaszą pragnienie.

Kcpiec - spółdzielca 
na' stanowisko kierownika działu zakupu i 

sprzedaży — natychmiast potrzebny.
Zgłoszenia z podaniem warunków, odpisami 

świadectw i referencjami kierować 
Robotnicza Spółdzielnia Spożywców 

z odp. tidz. Chodzież, Rynek 10
 9a-265

S^orp’1-328
i wymiotna 

wełny fiiiiszej 

im Wawrzyniak 
Czarnków 

Rynek Zbożowy nr 
telefon 28

(Oddział w Chodzieży 
ul. Mickiewicza 21

1

Czyścimy, fasonujemy kapelu­
sze męskie. Pracownia czapek 
kapeluszy Gąsiorowskich 10.

I 21727

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. U 7/229/43 

z dnia 14. 9. 48 orzekł zmianę nazwiska obywatela 
polskiego Jerzego Grossberga zamieszkałego w So­
bótce pow. Ostrów Wlkp. na Gronowski.

Powyższa zmiana rozciąga się na żonę Barbarę
Nj 26 : | i niepełnoletnie dziecko Annę Barbarę (2 im.). 9b-585

Centrala Spółdzielni Spożywców 
„SFOJŁJEM"

Oddział Okręgowy w Poznaniu
ul. Składowa 4

zawiadamia, iż w dniach 30 września, 1 i 2 paź­
dziernika br. odbędą się remanenty towarów, 
wobec czego magazyny i biura będą nieczynne.

Filie Hurtowni Tytoniowej będą czynne nor­
malnie. 9a-274

Zarząd Gminny w Muchach powiat Wolsztyn 
ogłasza

KONKURS
na stanowisko rachmistrza. Uposażenie wg grupy 
VIII wraz z wszelkimi dodatkami. Pierwszeństwo 
mają kandydaci, którzy pracowali w samorządzie. 
Posada do objęcia zaraz. Mieszkanie zapewnione.
9a-25O Wójt: (—) Raczkowiak

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. n 7/218/48 

z dnia 14. 9. 48 orzekł zmianę nazwiska i imienia 
obywatela polskiego Maxa Relnharda Loosa zamiesz­
kałego w Gostyniu, ul. 3 Maja 2 na Maksymilian 

i Lasowski 9b-584

Przetarg nieograniczony
na wykonanie konstrukcji żelaznej mostu kolejowego 
nad zbiornikiem węgla długości około 22 m.

Oferta winna być złożona w sekretariacie gł. Fa­
bryk Chemicznych Dr Roman May w Luboniu k. Po­
znania do dnia 18. 10. 1948 godz. 13.

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty i unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Do oferty należy dołączyć kwit Narodowego Ban­
ku Polskiego, Oddz. w Poznaniu na wpłacone na 
konto fabryki wadium 2% oferowanej sumy.

Bliższych informacji jąk i ślepy kosztorys otrzymać 
można w wydziale inwestycyjnym fabryki.

Dr Roman May 
Chemiczne Fabryki Sp. Akc. 

9b-586 p. z. p. w Luboniu k. Poznania

Przetarg
Starostwo Powiatowe — Referat Odbudowy w Lesz­

nie ogłasza przetarg na wykonanie robót:
1. murarskich
2. ciesielskich
3. stolarskich

przy przebudowie Pow. Lecznicy Weterynaryjnej w 
Lesznie. Podkładki ofertowe otrzymać można w Re­
feracie Odbudowy w Lesznie, przy ul. Lipowej 41. 
Oferty na wymienione roboty złożyć w podwójnych 
bezfirmowych i zalakowanych kopertach z napisem 
jak wyżej podano do dnia 5 października br. godz. 10 
w Referacie Odbudowy, ul. Lipowa 4J, gdzie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na opłacone wa­
dium w Kasie Urzędu Skarbowego w Lesznie na 
konto Starostwa Powiatowego rachunek bieżący nr 1 
(Sumy niebudżetowe), w wysokości 2*/e od oferowa­
nej sumy. Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą 
w terminie 8 dni po otwarciu ofert. Starostwo Po­
wiatowe Referat Odbudowy zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta bez względu na wyso- 
kóść oferty, zredukowania niektórych robót jak rów­
nież prawo unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów.

Za Starostę Powiatowego 
Architekt Powiatowy 

9a-266 (—) Głowacki



Cegła tonówka, licówka, klin­
kier— Pustaki ścenne i sufi-
towe
ry

Dachówka, gąsio
Cement, wapno

MARMURY do TERRAZZO

Tynk szla.chetny 
„GRANITOL"

Sp, z o. o.

Poznań, Spichrzowa 45, tek 36-91
c3!53

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4. teł. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-135

Nawljaczka potrzebna zaraz.
Kraszewskiego 5. m. 4. Zga­
szenia od godz. 16.___ 22056
Panienka do szycia może się 
zgłosić. Wytwórnia bielizny 
i kołder G. Leszczowa, Doli­
na 2. 22050

Wolne posady
Wolne są jeszcze posady nau­
czycieli — fizyka z chemią, 
j .zyka polskiego, śpiewu Wa­
runki dobre. Zgłoszenia przyj­
muje zaraz Dyrekcja Państwo­
wego Liceum Ogólnokształcące­
go w Koninie. ______ 21965
Mistrzynię bieliźniarkę, tylko 
siłę rutynowaną, przyjmiemy 
zaraz. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 21986.

Magazynier
PISARZ

potrzebny zaraz na 
majątek. Warunki 
według umowy zbio­
rowej . Zgłoszenia
P. N. Z. Zespół Szre­
niawa, poczta Ko­
morniki, pow. Po­
znań. 21992

Murarzy
przyjmiemy natych­
miast
F-ma PAWŁOWICZ 
Poznań, Gąsiorow- 
skich 5. 22061

Uczciwa młoda dziewczyna z 
gotowaniem dla 2 osób i dziec­
ka potrzebna. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Wojskowa 15, m. 8, 
od godz. 12 do 18. 22060

Uczeń piekarski potrzebny. — 
Mieszkanie i utrzymanie na 
miejscu. Piekarnia. Szama­
rzewskiego 10.______ 9a-273

Potrzebny zaraz starszy, ucz­
ciwy. trzeźwy woźnica. Zgło­
szenia- Jeżycka 44.__  22044
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Kraszewskiego 5, m. 4.
Zgłoszenia od godz. 16. 22055
Dziewczę przychodnie do dziec­
ka. Focha 126 m. 1. 22092

Murarze natychmiast potrzebni.
Leon Hoppel. św. Marcin 6 
m. 6. 21998

DttOBmt
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ut Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 fwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada W

Posiugaczka potrzebna zaraz.
Mickiewicza 19 m. 7. c3164
Apteka na prowincji poszukuje 
spiesznie magistra (y) lub po­
mocnika prawem zarządu. Do­
bre wynagrodzenie Oferty Gios 
Wielkopolski nr 22023.

Mistrz stolarski, obeznany z 
obróbką drzewa i kalkulacją, 
szuka posady. Oferty PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 9,970. p7628

Panna biegła na miarową pra­
cę zaraz. Za Groblą 5 m. 7. 
____________________  22012
Tiąfkotarka z utrzymaniem i 
mieszkaniem potrzebna. Cho­
dzież, Roli-Zymierskiego nr 30. 
Heeschowa. 22028
Dziewczynę do kuchni z goto­
waniem przyjmę. Restauracja, 
Grobla 30 m. 13. Ca'kowłte 
utrzymanie j nocleg. c3173

Student A. H. poszukuje pracy 
biurowej (znajomość księgo­
wości. kartoteki magazynowej). 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 9,958. p7626

Mssiymarki
i ręcznisrkś

na płaszcze damskie 
potrzebne zaraz. 
WYTWÓRNIA KON­
FEKCJI DAMSKIEJ 
Poznań, Zeylanda 9

m. 2. p7618

HANDLOWIEC — 
PRZEMYSŁOWIEC 

żelaźniak długoletnią 
praktyką maszyn rol­
niczych, traktorów, 
wieku średnim 

szuka odpowiedniej 
posady.

Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „9,957". 

07617

Kamienicy mej połowę, wybu­
dowaną 1937, pobliżu centrum, 
sprzedam. Oferty Gros Wielko­
polski nr 21981.
Ciężarówkę dwutonową po ge­
neralnym remoncie sprzedam 
tanio. Wiadomość: Wrocław, 
Skład Cukrów. Swierczewokie- 
go 95._____________ _ 9b-554
Parcele 690 m’ 370.000; 840 
m- 460.000; 1200 m* 670.000 
(blisko tramwaju); dom Wąg­
rowcu 2 składy, duży ogród, 
850.0Ó0, spiesznie — Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 22010
Taśma mosiężna 0,13X110, 
pas skórzany 50 mm X 6 mtr. 
Kozia 8 m. 19. 22009
Prędki białe, młode, 5.000 — 
Kobylin, pow. Krotoszyn, Bia- 
ła Róża, Włodarczyk^ 22007

Nauka

I 
Węże parciane, używane, ku­
puje stale „Hatech" św. Mar­
cin 65. 9a-130■..* 1UKonie na rzeź kupują. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7 tel. 31-55 9a l21
Wydrę, względnie kołnierz wy­
drowy kupię. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 22064,
Maszynę do liczenia, do pisa­
nia z długim wałkiem kupię. 
Piotr Pieprzycki, aleje Marcin­
kowskiego 28. naprzeciw po­
czty. _________ p7610
Domek skromny na przedmie­
ściu. Oferty ceną Glos Wielko- 
po 1 ski nr 21997._________

Pomoc domową kochającą dzie­
ci. Armii Czerwonej 3 ni. 4. 
____________________ C3169
Krawiec na dobrą miarową 
prac’ ewtl. poza dom zaraz — 
Długa 11 m. 6. 22037

Kursy pisania na maszynie 
śjepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6893
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, plac Wolności 2.

9a-214

Sklep krótkich towarów z 
przyległą ubikacją, zaprowa­
dzony. nadający na każdą 
branżę, sprzedam. Oferty Głos 
W i elkop olski nr 2 20106.______
Tapczany gustowne, solidne 
wykonanie. Olenderczyk, M. 
Focha 78. II podwórze. 21996

Parcelę — Willę — Kamienicę 
kupię (cena obojętna). Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19909. _ 
Kupię trawiarkę dobrą w oli­
wie. Surdyk Sulęcin, poczta 
Sulęcinek, powL Środa. 9a-269 
Kupie dom do miliona zł w Po­

znaniu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 22026.________

Przedsiębiorstwo Ro­
bót Budowlano - Inży­
nierskich Poznań — 
ul. 27 Grudnia 5 

przyjmie natychmiast 
MURARZY, 
CIEŚLI i 
ROBOTNIKÓW 
budowlanych.

22001
lllt llllll wnum II

Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 października. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33.______ p7637
Szkoła Kosmetyczna — Filia 
Krakowskiej Szkoły Kosmetycz­
nej w Poznaniu, jednoroczna 
szkoła zawodowa: wpisy trwa­
ją. Poznań, Walki Młodych 28.

p7622

Bram scalowy, ładny, duży — 
18.000 zł. Prądzyńskiego 47, 
w podwórzu lewo m. 15.

.__________ 21991
Sprzedam z ważnych powodów 
rodzinnych piękną, zaprowa­
dzoną restaurację-dancing za­
raz. Oferty: Gliwice. Korfante­
go 36. Arizona. 9b-576
Dom w Stęszewie pod Pozna­
niem sprzedam lub zamienię na 
równowartościowy obiekt wzgl. 
parcelę na Wybrzeżu. Otyty: 
Holec, Gdynia, Abrahama ’ 97 
m. 5. _________ 9b-575

Marynarki, spodnie, obuwie 
robocze, bieliznę. Zamkowa 7 
(skład),______________ C3163
Kupię około 10 morgów dobrej 
ziemi w Jarocinie. Oferty Głos 
Wlkp., Focha 16. nr 2161. 
___________________  FI830
Elektryczna maszynkę podno­
szenia oczek kupię. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 0,974. 
____________________ p7632 
Kupię parcel" Szeląg — Wino­
grady — Rataje. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 9,949.

p7616

Osobiste

Fryzjerka, dobra siła, potrzeb­
na. Daszyńskiego 52. _ kl578 
Stała pomoc domowa, spokoj­
na potrzebna. Czes.awa nr 10 
m. 6. k!575

Publiczne podzi kowanie skła­
dam Matce Boskiej za wysłu 
chaną prośbę. Janina Nowak, 
Saperska 115 m. 1. p7623

Wyżły 8-miesięczne, szorstko­
włose, sprzeda Metzig, Potuli- 
ce. p. Brzezno Nowe (telefon: 
Rogoźno 113),_______ ,9a-268
Streptomycynę sprzedam. Le­
żajski Sołacka 51 m. 3.

22024

Handlowe
Piżmowce i inne skórki futer­
kowe kupujemy, p'acimy naj­
wyższe ceny. „Alaska", ulica 
Chmielna 5 (Warszawa).

9b-465

<0.0.1
Hurt i dęta! sprzeda? mafer alów drzewnych ■'

Poznań, ul. Kosińskiego 27/29 — Tel. 520 59 
stale na składzie:

SUChS wszystkich grubości 1
krCfGa liściasta każdego rodzaju I 

i inne materiały drzewne

Deski Młogowe obrobione

paramenta kościelne 
oraz naprawy wykonuje fachowo i solidnie

POZNAS |
pl. Ratojsk ego 5 dawniej ol Nowomieiski)

Student S. I. poszukuje poko­
ju. Of G os Wikp. nr 22022.
Dwie studentki poszukują po- 
koju. Of. Glos Włkp. nr_22017.
Dwóch studentów medycyny 

| poszukuje pokoju. Oferty Gl-os
Wielkopolski nr 22011._____
Samotny poszukuje pokoju. Of. 
Głos Wielkopolski nr 21942.
Trzy maturzystki poszukują 
pokoju. Oferty nr 2872 Czer­
wonej Armii 1 „Czytelnik".
_____________________ 03167
Student ze wsi poszukuje po­
koju. Zap aci w naturaliach. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 22052.
Studentka szuka pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22063.

Zaginął pies (suczka) czarny, 
bia o nakrapiany (polowczyk). 
Odprowadzić za wynagrodze­
niem. Konopnickiej 14, I ptr.

,_______ ’_______ 22036
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego. Franciszek Naj- 
derek, ul. Małeckiego nr 23.

22013
Zgubiono dowód rejestracji 
wojskowej na nazwisko Mie­
czysław Ragau (Rayali de 
Ragou) wydany przez RKU Kra- 
ków-powiat. C3166

INŻYNIERA 
względnie

BUDOWNICZEGO 
na stanowisko in- 

. spektora technicz­
nego

INŻYNIERA 
względnie*

STARSZEGO 
TECHNIKA

na stanowisko kiero­
wnika robót w Pile 

INŻYNIERA 
MECHANIKA 

względnie
TECHNIKA

na stanowisko kiero­
wnika warsztatów 
mechanicznych

BIEGŁĄ
MASZYNISTKĘ 

przyjmie
Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane 
w Poznaniu, Sew. Miel­

żyńskiego 26/27. 
9b-588

KSIĘGÓWEGO- 
BILANSISTĘ
obeznanego z księgo­
wością handlową przyj­
mie z dn. 1 paździer­
nika 1948 Spółdzielnia 
Spożywców Pracowni­
ków Komunikacyjnych 
w Gorzowie Wlkp. — 
ulica Dworcowa nr S. 
Wynagrodzenie według 
umowy. 9b-561

Przyjmiemy 
natychmiast

KWALIFIKOWANYCH

monterów
elektryków

Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane
Wydział Elektryczny
Poznań, Szamarzew­
skiego 11 m. 10. 9b-587

Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat fotograficzny, radiowy, gra­
mofony, akordiony i inne in­
strumenty muzyczne. ,,Emka“, 
Wrocławska 30. Własne war­
sztaty naprawy. p7584

Willa pięciomieszkaniowa, o- 
grodem, komfortowa. 6-poko- 
jowe wolne, wyłączone. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 22019.

Introligatorskie, pudełkarskie 
maszyny do szycia drutem oraz 
prasy dostarcza INTERPRINT, 
Warszawa. Smolna 32. 9b-505

Samotny pan szuka pokoju me­
blowanego centrum. Zapłaci rok 
z góry. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22088. _ _ ___
Pan na stanowisku szuka za­
raz pokoju. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 2207L______ ___

Skradziono zwolnienie ze służ­
by wojskowej RKU Poznań- 
miasto nr 019351. zielone pra­
wo jazdy nr 29436. legitvraa- 
cj? SD nr 3387—130965, za­
meldowanie milicyjne, inne do­
kumenty. M. Wagner, Foznań, 
Tarczowa 17._________ 22040
Skradlzono na dworcu głównym 
Wrocław, milicyjne zameldo­
wanie legitymację ZZPS, legi­
tymację Stron. Pracy, legity­
macje orderu Vtrtuti Militari 
nr 2222 na nazwisko Józef 
Gołębiewski. Poznań. Mickie­
wicza 24. m. 7. 22067

tjpr^edaKe
Materace dla dorosłych j dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i workL 
W. Wr.ześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, teł. 36-31. —
Skupuje włosie 05429

Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 

22031
Kafle (karpy) wielkokwiatowe, 
większą ilość, sprzedam. Of. 
Glos Wielkopolskinr_ 22O29.____
Parcele 5809 m! po 180 zł m1 
sprzedamy Inform.: Poznań, 
ul. Palacza 84 m. 3. Telefon 
61-29. Od godz 15—18. 22027

Zamiana

Zamienię 2*/s pokoju z wygo­
dami, I ptr., łazarz, na podo. 
bne Jeżyce, najchętniej Dą­
browskiego. Oferty G os Wiel­
kopolski nr 22054. _ ______
Zamienia 2-pokojowe kuchnią, 
garaż w Gliwicach, z mebla­
mi lub bez, na podobne Poznań. 
Oferty Głos Wiko, nr 22073.

Pokoju umebolwanego. komfor­
towego poszukuje student-radio- 
'łechnik. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 22077.
Mieszkania 3-pokojowego ku­
chnią i łazienką w Puszczyko. 
wie. cena obojętna, spiesznie. 
Oferty Głos Wlkp.. Focha 16, 
nr2165.______________F1S34
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 9,97fh___________ p7634

Poszukiwania rodzin
Matka Kamińska Michalina, żo­
na Jerzego, szuka syna Kamiń- 
skiego Jana, urodzonego na 
Wierzchni koło Tomaszowice, 
woj. Stanisławów. 9a-272

Transpozl

Pomoc domowa samodzielna 
potrzebna 1. 10. Zgłoszenia: 
od godz. 14—15: Grunwaldz- 
ka 23 m. 5. _________21994
Krawcowa w dom na dziecięcą 
garderobę potrzebna. Al. Wiel­
kopolska 4. Budzińska. 22066

Szuka posady

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu._ __ p6885

Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Kręta 5, m. 13. 22069
Kucharka z noclegiem potrze­
bna zaraz. Jadłodajnia, Ry- 
baki 29,______________ 2207_0
Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Błocki, M. Focha nr 76 
m. 6._____________  __ 22015
Poszukuje się na majątek prze- 
mysłowo-rolny wykwalifikswa- 
nej maszynistki. Warunki do 
omówienia na miejscu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 9a-267.

Księgowe, maszynistki, sekre­
tarki, poleca Spółdzielnia Ucz­
niowska Kursów Handlowych 
Smólskiego. Wawrzyniaka 33, 
telefon 48-47. p7576

Fryzjer damsko-męski szuka 
posady lub innego zajęcia. Of. 
Głos Wlkp. nr 22034.

Srebrne wyroby, .przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż kupno. Komis ..l amus", 
Sieroca 5 6.______ _ p6991
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11.

________ p7262

KSIĘGOWY BILAN- 
SISTA HANDLOWIEC 
z długoletnią praktyką 
na stanowiskach kie­
rowniczych szuka pra­
cy stałej lub godzino­
wo. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 21999.

Plusie, firany. dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum. Pertr.k, 
Kraszewskie go 17,_____9a-l 72
kółka żelazne, materace wy­
ścielane wykonuje ,Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________ 9b-438

ądH
SZTANDARY 

chorągwie 
naramenla Kośtfeine 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWISSKI
Poznań, Gurhary 26

■ elefon ;9-0-'
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 I 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ OÓS29

Zamienię piec przenośny, ka­
flowy, maty, na większy. — 
Oferty z ceną do Głosu Wiel­
kopolskiego nr 22060.
1 pokćj kuchnią stróżostwem 
centrum zamienię na 1 pokój. 
Piekary 8a m. 38._____ c3165
Mieszkanie pokój z kuchnią, 
stróżostwo zamienię na mie­
szkanie bez stróżostwa. Niego­
lewskich 16 m. 22. 22032

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej poleca K. Bakoś, 
Garbary 21. 9b-439

Zamienię dom jednorodzinny, 
piętrowy, ogród, 4'/s-pokojowy 
kuchnią, komfort, z meblami 
lub bez we Wrocławiu na mie­
szkanie 3 lub 2-pokojowe kom­
fort w Bie’sku. Krakowie lub 
Poznaniu. Oferty: Słowo Pol­
skie. Wrocław, pod „16“.

9b-680

Spokojny student A. H. szuka 
pokoju. Oferty PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 9,969. p7627
Konsulat amerykański poszuku­
je mieszkania składającego się 
z 4—6 pokoi okolicy śródmie­
ścia za wysokim wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Hotel Con. 
tinental. p7621

Dzierżawy
Wydzierżawię 128-morgowe go­
spodarstwo. Warunki wed.ug 
umowy. Zgłosz.: K. Rozmiarek, 
Nowawieś-Król.. powiat Wrze­
śnia. 9a-270

Z«ruby

Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13, telefon 
92-46. 9a-127

R«>ine
Precyzyjna naprawa zegarków.
Leonard Szwarc, zegarmistrz,
Poznań. Kraszewskiego 14- 

9b-414
Pracownia gorsetów, biustono­
szy. pasów na ciążę. Wanda 
Kęcińska. Sienkiewicza 3 m. 4.

___________________ P7559
Dla pań płaszcze, płaszczyki 
dziewczęce wykonuje pierw­
szorzędnie Gałązka. Matejki 55 

21935

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 30. 9. 43
5.20 Koncert dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.05 Gimna­

styka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.05 Przegląd 
prasy stołecznej; 7.12 Muzyka; 7.20 „Kocha, lubi, szanuje...", 
audycja poetycka; 7.30 Muzyka; 8.20 Odcinek powieści; 8.35 
Muzyka; 8.55 Informacje ogólnopolskie; 9.0G Skrzynka PCK: 
12.04 Dziennik południowy; 12.25 Utwory na flet w wyk. 
Henryka Bartnikowskiego; 12.45 Audycja dla wsi: a) Skrzynka 
nr 12 Związku Samopomocy Chłopskiej, b) Pogadanka pt. „Ho­
dowla koni półkrwi poznańskiej" w opr. Ignacego Marynowicza; 
13.00 Muzyka obiadowa; 13.45 IV audycja z cyklu „Kompozytor 
Tygodnia"; 14.30 Przegląd wydarzeń ze Szczecina; 14.40 Wia­
domości bieżące; 14.45 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 14.50 
„Wędrówki muzyczne", audycja dla młodzieży w opr. Zofii 
fcawęskiej; 15.20 Lokalne wiadomości sportowe; 15.30 Audycja 
dla dzieci; 15.50 Muzyka lekka; 16.00.Dziennik popołudniowy; 
16.30 „Z naszych stron"; 16.55 Audycja z okazji miesiąca 
Odbudowy W-wy i Poznania; 17.00 Józef Haydn: Kwartet smycz­
kowy nr 13 G-dur; 17.27 Utwory fortepianowe w wyk. Krystyny 
Malawskiej; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 
„To warto przeczytać"; 18.10 Koncert Orkiestry Rozgłośni Byd­
goskiej; 18.55 Audycja literacka; 19.10 Koncert Orkiestry Ta­
necznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera z udziałem chóru Cze- 
janda; 20.00 Słuchowisko: „Moralnoś.ć pani Dulskiej"; 21x00 
Dziennik wieczorny; 21.50 „W rocznicę strajku nauczycielskie­
go"; 22.00 „Dawna muzyka" — „Anthologie Sonore" (płyty); 
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości;. 23.10 Muzy­
ka taneczna.

Szofer-mechanik z kilkuletnią 
praktyką, żonaty, szuka posa­
dy. Of. Glos Wlkp. nr 21958.

Księgowy-bilansista, wielolet­
nią praktyką, znajomość języ­
ków obcych, przyjmie posadę, 
najchętniej jako kierownik 
biura. Oferty nr 3209 Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. kl570

Starsza, inteligentna pani, 
energiczna, ładny charakter 
pisma, poszukuje pracy biuro­
wej ewti. nadzór w fabryce, 
kierowniczka kuchni. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22005.

Sekretarka-korespcndentka sa­
modzielna, również angielskim, 
francuskim, niemieckim, ruty­
nowana siła, długoletnią prak­
tyką. znajomością wszelkich 
prac biurowych, pierwszorzęd­
nymi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniego stanowiska. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,976. p7638

Opony

I

z dętkami Good Yeary 
557x16 

po’eca 
MOTOR-CAR 
uh Paderewskiego 7

Telefon 26 08 
p76i9

Gazowy piec Junkersa sprze­
dam. Szwajcarska 1 m. 4. 
____________________ 22042

Parcela Osiedle Grunwaldzkie 
1978 m2 (ewtl. połowa) 1.800 
tys. zł. Informacje: Sklep ko- 
lonialny. Reya nr 1, 22033
Tapczan, leżankę korzystnie 
sprzedata. Grzybowski, Pól- 
wiejska 31, pracownia tapicer, 
ska. ________ k 1579
Eleganckie obszerne futro ka­
rakułowe sprzedam. Wierzbię- 
cice 40 m. 8. kl577

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna Ra- 
tuszowejl.___________  9b-510
Futro karakułowe piękne duże 
sprzedam. Pamiątkowa 21 m. 7 

21940

Opony 190X20, 725X20,
650X20. Wulkanizacja, Wierz- 
bięcice 46. kl576

na parkany 
sprzedaje
Kantaka 1 m. 4.
Tel. 20-82 p7630

„Czy-
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Księgowy z dłuższą praktyką 
przyjmie odpowiedzialne sta­
nowisko w Poznańskiem, w 
spółdzielczości. Warunek mie­
szkanie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22061.
Rutynowana maszynistka po­
szukuje pracy. Sienkiewicza 
nr 13. m. 7_._______ 22074
Mgr farm, aprobowany poszu­
kuje posady. Oferty nr 2876 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
___________________ C3171 
Księgowa-biurowa. pierwszo­
rzędna siła, przyjmie pracę 
dorywczo. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 22039.___________
Uwaga pracownie! Kto odda 
nracę konfekcyjną damsko, 
dziecięcą do domu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 22038.

Gosposia zamiejscowa, starsza, 
samodzielna, przyjmie posadę 
zaraz. Oferty warunkami Głos 
Wielkopolski nr 9a-271.

Początkująca siła biurowa, po 
małej maturze, przyjmie pracę 
biurową lub ekspedycję w godz. 
od 8—15. Oferty nr 3213 Czy­
telnik, Daszyńskiego nr 48.

k!574
Księgowy poszukuje posady — 
znajomość przebitkowej, ame­
rykańskiej. Oferty podaniem 
warunków PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,979____________ p7636
Kupiec branży tekstylnej (ma- 
tura, rok studii A. H.) szuka 
posady, miejscowość obojętna. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7, pod 
9,973. P7631

Skład urządzeniem na wszelką 
bianżę centrum sprzedam. Adr. 
wskaże Glos Wlkp. nr 21934.
Parcele bardzo tanio Staro'ęc-e 
sprzedaje Juska. Kordeckiego 
26 (Górczyn)._________21923
Kamienice, wille od 1.000.000 
do 6.000.000 poleca Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.

21970

I Radio 3-lampowe, wózek dzie­
cięcy. Zeylanda 2 m. 3. F1835
Zegar stojący sprzedam. Wia­
domość: ul. Ostrobramska 23 
m. 5. ___________  F1833

Motocykl BMW 400 cm3 w bar­
dzo dobrym stanie. Wiadomość 
kawicki 27 Grudnia 19. Tel. 
34-32._______________p7596
Parcele pod budowę Poznaniu 
oraz większe pod Poznaniem. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 91,982__________ p7639
Okazja! Zegar stojący, nowo­
czesną kanapę, sprzedam. Wa- 
wrzyniaka 6. m. 13. 22054
Sprzedam maszynę męską „Sin- 
gera". Smarzak Daszyńskie­
go 88/89. _ 22057
Zakład fryzjerski, nadający się 
na restaurację, oddam zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22062.
Kużnla-ślusarnia zmotoryzowa­
na z narzędziami lub bez. — 
K Lemke, Luboń. Narutowi­
cza 3. 22076
Posiadam na sprzedaż 2 przy- 
czepki ogumione. 5-tonowe, 
w dobrym stanie, cegłę używa­
ną i kaloryfery. Adres: Poznań, 
Fabryczna 29, tel. 506-60.

22045
Willę okazyjnie w Poznaniu, 
2 590 000 — 4 000 000 —
6 000 000. sprzedam. Zgłosze­
nia poważnych reflektantów: 
Chmielewski Wały Wazów 3, 
m. 3, tel. 84-14, P7640

Zegar stojący na sprzedaż — 
cena przystępna. Kujawa, św. 
Wawrzyńca 9 m. 29.__ F1832
Sprzedam szafę kuchenną, 3 
łóżka, stół i szafkę do Przy­
borów fotograficznych dla 
amatora. Mottego 7 m. 14.

__________________ FI 831 
Pellse damską sprzedam. Wro- 
niecka 18 m. 6._______C3175
Cieplarnia na rozbiórkę, po­
dwójna na ogrzewanie central­
ne lub kanałowe, sprzedam — 
Miszewski, Puszczykowo. Po- 
cztowa 1._________ p7633
4100 ma barakiem mieszkal­
nym 12X60 m Jeżycach (600 
zł ms) sprzeda Hinz. Star'- Rv- 
nek 16/17. P7619

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11, 
__________________ P6865 
Kupię przedwojenny Dziennik 
Ustaw. Podać listownie roczni­
ki. Warszawa, Kamiński. Ra­
domska 20/15.___ 9b-5o9
Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25.

p7608

Młode małżeństwo studenckie 
szuka pokoju z ewentualnym 
używaniem kuchni. Cena obo­
jętna. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 21976.___________

Fien'ąr?z

Wytwórnia chemiczna, rozlew­
nia octu, przyjmie wspólnika 
300.000. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22030.

Wohzse -okaie

Sieraków — sklep w rynku, 
warsztatem mechanicznym,
istniejącym 25 lat, mieszkanie 
4 lub 2 pokoje kuchnią, wy­
dzierżawię. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7. pod 9.934. 07598
Wydzierżawię ubikację na zma­
gazynowanie. owocu. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 22025.
Fokój umeblowany 2 panom 
wynajmą. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 22021.
Odstąpię warsztat obuwniczy z 
pokojem i kuchnią z powodu 
wyjazdu. Adres wskaże P4P, 
Mielżyńskiego 8. 9b-583
Skład elektrotechniczny towa­
rem lub bez ruchliwym punk­
cie sprzedam. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 22043.
Pokój umeblowany w centrum 
wynajmą solidnemu, samotne­
mu panu tylko płatnikowi po­
datku obrotowego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22051.
Pokzj umeblowany, wyłączony, 
■łazienką. Jeżyce, wynajmę. 
Rok z góry. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 22048.
Skład rzeżnicki z warsztatem 
do odstąpienia. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 22065.
Lokal handlowy z pokojem, wy­
łączone oraz piwnice jasne — 
Garbary 2, dozorca. 22008
Sklep odstąpią centrum Pozna­
nia. Zwrot kosztów remontu. 
Zgłoszenia: administracja. Sza­
marzewskiego 11 m. 10. godz. 
14—16. 23000
Glmnazjastę prowincji na po. 
kój przyjmę. Oferty Glos Wlkp. 
nr 21995.

Sznka lokalu
Student IV r. stomatologii po­
szukuje pokoju? Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21906.
2 studentki poszukują pokoju, 
pół roku z góry. Oferty nr 28^5 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C317O

Zgubiono legitymację inwalidz­
ką na nazwisko Ignacy Gadziń- 
ski, Września.________ 21977
Zgubiono legitymacje: fabrycz­
ną (9606), szkolna (81), Zwią­
zku Zawodowego. Wacław Wil­
helm, Poznań-Starołęka. 21982
Zgubiono dowód tożsamości 
klaczy (kasztanka, łysinka, 
chrapka, prawa tylna nadpęcie 
białe). Stanisław Galka, Maria­
nowo, pow. Szamotu y. 9b-579

Adwokat dr Fr. Jaglarz prze­
prowadził się na Dąbrowskiego 
52 m. 7. C3174
Caruję artystycznie bieliznę 
oraz pończochy. Łąkowa nr 13 
m. 3, _________ p7625
Zakład bednarski przyjmuje 
obstalunki na beczki dębowe 
różnego rozmiaru. Grzegorz fco- 
zowski, Gubin, Żymierskiego 58 

9b-582

Studentka szuka pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Of. Głos 
Wielkopolski nr 22018.

Zagubiono dowód tożsamości 
na nazwisko Zofia Hajdukówna, 
ur. 5. 4. 1926 w Lublinie.

_________________ 9b-574
Zagubiono kartę rejestr. RKU 
Gniezno na nazwisko Florian 
Maciejewski, ur. 19. 2. 1913 
w Jastrzębowie._______ 9b-573
Zagubiono kartę rejestracyjną
RKU Szamotuły nr 1294. Zyg­
munt Nowak. Przybychowo.
________________ 9b-581 
Zagubiono kartę RKU Wieluń. 
Józef Cyga. Nowe Drezdenko, 
Drezdeńska 15._______ 9a-259

Nr 2963191
Kartę och eows

kto posiada? Wyna­
grodzę. Pilne. Zgło­
szenie pod nr 2873 
Czytelnik", Armii
Czerwonej 1. C3168

Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Julia Działek. Ostrze­
szów, Zamkowa 11, pcw. Kęp­
no, wydany przez Żarz. Miasfa 
Ostrzeszów._________ 9a-254
Zagubiono dowód osobisty, 
kartę RKU Końskie. Stanisław 
Rurarz, Poprzyce, p. Nowe 
Miasto powiat Kożuchów. 
________ 9a-263 
Legitymacje nr 993. wydaną 
przez Poznański Wojewódzki 
Związek Samorządowy, skra­
dziono' w pociągu na linii Lesz­
no—Wrocław. Bronisława Kul- 
ska._______________
Zagubiono dowód tożsamości 
kolejowy nr 53362. Prakseda 
Grempka. _ _ 22003
Zgubiono legitymację służbo­
wa nr 477. wystawioną na na­
zwisko Zygmunta Kolickiego, 
przez Ministerstwo Przemyślu 
i Handlu._______ ____ 2A??.9
Poszukuję wilka szaroczarnego 
tabliczką S. M. 11. Zaginął dn. 
25. 9. 1948. Znalazcę wyna­
grodzę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 22059.__ _______
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań. Bolesław Bartko- 
wiak. _____________ 22016
Uwaga! Zaginąłpies bernardyn. 
Zwrot: ul. Mielżyńskiego nr 3 
m. 3. za wynagrodzeniem- 

22014

Przyjmuję zamówienia na sa­
modziały z własnej j powierzo­
nej we’ny przędzonei i surowej 
nienrzędzonei. Stanisław Ma- 
jecki. Działyńskich 8 m. 6 
 C3172 
Wykonuję tapczany, leżanki, 
fotele oraz przyjmuje wszelkie 
przeróbki. Pracownia tapicer- 
ska, Grzybowski, Półwieiska 
nr 31. k!580

IWatry mc a is t n e
Ułatwiam pośrednictwo matry­
monialne dyskretnie. Wita, Po- 
znań-Górczyn, Zgoda 24 m. 1. 

________ __ _______ 219’5
I Panna, po 40-ce. właścicielka 
nieruchomości, pozna inteli­
genta. religijnego. Cel matry­
monialny. Oferty z fotografią 
dn Głosu Wlkp. nr 9a-258.
Wdowa, lat 46. pozna odpowie­
dniego pana. Cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia: Kraków I, Po- 
ste-restante „Szczerość".
___________ _ *__ o7590
Wdowa, na kierowniczym sta­
nowisku. zapozna pana od lat 
49—60 Cel matrymonialny. 
Byczany. poczta Kamien;ec. 
Szkoła pszczelarska — Wisia.

9b-555
Panna, wdowa, nrzystojne, nie­
biedne. posady, mieszkania, 
poślubią inteligentnych, samot­
nych, majjcych utrzymanie pa­
nów od 45 do 65 lat. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 9a-257.
Wiolkopolanka, wdowa, lat 38. 
z dobrej rodziny. Przystojną, 
skromna, poważna, szuka to­
warzysza życia do lat 45. przy­
stojnego, szlachetnego charak­
teru. Cel matrymonialny. Ucz­
ciwe oferty Głos Wielkopolski 
nr_9a-252.
Panna, lat 30. właścicielka po­
ważnego przedsiębiorstwa w 
Poznaniu, wyjdzie za mąż. Wi­
ta Poznań-Górczyn, Zgoda 24. 

22041
1--------- -------------- -— ■ -

Mila i gospodarna panna po­
szukuje pana z dobrym cha­
rakterem. lat 30 do 40. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski pr 22035.
Kawaler, lat 26, kupiec, wła­
ściciel restauracji-hoteju, za­
pozna pann' do lat 25, ładną, 
zgrabną, inteligentną, dobrej 
rodziny, niebiedną. Oferty fo­
tografią. którą zwracam. Głos 
Wielkopolski nr 9a-262.
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• • a jednak jest ciekawa wędrówka po ulicach Krzywinia
Jak wędrować to albo na przełaj przez pola,, lasy, góry, albo piaszczystymi dro­

gami wiosek, albo kamiennymi ulicami m iast, miasteczek. Wystarczy tylko mieć tro­
chę żyłki wędrowniczej, niekoniecznie mo cne buty 
nia. Wodzę palcem po mapie i zatrzymuj ę go pod 
nazwą — Krzywiń. Znalaz.łem. Oto miast eczko, w 
riał do reportażu.
• Reportaż. Cóż można w nim umieścić, aby nieraz 
przekonały Czytelnika, że na olbrzymią m achinę, której biegowi ulega składają się 
drobne kółeczka obracające 
Pewno spośród tych wielu 
która mu jest bliska.

Do tego, by ją podać 
sposób, stara się dojść 
reportażysta, dziennikarz, chcący zna­

leźć most łączący nas ze wszystkim, 
co nas otacza- I to jest najtrudniejsze.

Bo powiedzmy, cóż nas może obcho­
dzić Krzywiń? Czy to jest ważne, że 
liczy 1650 mieszkańców, że burmi­
strzem w Krzywiniu jest mgr Poreda, 
a lekarzefh udzielającym porad ludno­
ści i prowadzącym Gminny Ośrodek 
Zdrowia dr Dworczak? Czy to jest 
ważne, że Krzywiń ma szkołę, kościół 
i Samopomoc Chłopską? Nie! To co 
jest, stanowić może tylko dowód tego, 
do czego może dojść człowiek przez pra­
cę. Ważnym jest jednak — według 
mnie — to, aby z tego co jest, wyciąg­
nąć właściwe korzyści, inaczei mówiąc 
•— właściwe wnioski i wskazówki, bez 
których kierownictwa życie ulega de­
strukcji. A więc właściwą drogę: wy­
rażę się może w przenośni — drogę 
dziś, po której ma kroczyć zdrowe ju­
tro. Prosta kolejność myśli każę wy­
ciągnąć ostatni wniosek., który upo- 
ważrił mnie do tego, co uprzednio na­
pisałem. Budowa naszej przyszłości 
musi powstać na znajomości życia, ja­
kie nam się przedstawia i musi opie­
rać się na fundamentach z doświad­
czeń.

Sądzę, że 
mają prawo 
wiedziano.

i odrobinę choćby zainterespwa- 
czarnym punkcikiem oznaczonym 
którym na pewno znajdę mate-

mał-o interesujące zagadnienia

się często szy bciej 
„codzienności”

we właściwy 
każdy pisarz,

niż całe 
znajdzie się i

.rozpędowe koło życia", 
taka, o której nie wie a

o zastąpienie go nowym,

ni aleńkie 
do tego,

ośrodki życia 
aby i o nich

tedy starania
jak do tej pory bezskutecznie. Pewno 

.- Zjednoczenie Energetyczne tym się 
zajmie, ale czekaj tatka latka. Skąd 
zaś miasto czerpie elektryczność jest 
tajemnicą energicznych panów z ma­
gistratu. Nie sądzę jednak, by ich 
energii starczyło na dłuższe oświetla­
nie miasta.

Dużym brakiem w życiu gospodar­
czym Krzywinia jest brak chłodni w 
miejscowej rzeźni. Konieczność kom­
pletnego urządzenia jej zapowiada się 
jako jedna z szeregu inwestycji w ro­
ku przyszłym. Duża jest ofiarność spo­
łeczeństwa krz-ywińskiego, które sumą 
400.000 zł pięknie odnowiło kościółek. 
Pomoc zaś gminy i „Służby Polsce" 
przyczyni się do powstania boiska 
sportowego, którego planowanie jest 
już rozpoczęte. Zainteresuje nas pewno 
działalność Sam. Chłooskiei 
stanowiącej ważny czynnik w życiu 
rolniczym ludności miasta i gminy. 
Prowadzi się tutaj działy sprzedaży ar­
tykułów pierwszej potrzeby, skupu 
zboża, nawozów sztucznych, opału, pa­
szy treściwej, narzędzi rolniczych i o- 

zwany przedtem 
Do Zwiąku S. Ch. 
zboża na podatek

*
względniePatrząc na 

miasteczka, nie przvszło 
że swój miejski wygląd 
opiece magistratu i wielu 
złotych inwestycji.’ A oto trochę cyfr, 
zaczerpniętych z tajemniczych ksiąg 
sekretarza Zarządu Miejskiego. Prze­
budowano dwie ulice na odcinkach 
300 mb. i 150 mb., uzupełniając kra­
wężnikami i kryjąc pod ich powierzch­
nia kanalizację za łączną sumę 750 
tysięcy zł. Na remont szkoły wydano 
350 tysięcy zł. Poważną pozycję w 
budżecie zajmują inwestycje zapowie­
dziane. W ten sposób powstanie nowe 
targowisko kosztem ca 300 tysięcy zł. 
Bardzo pilnym jest wybudowanie 
strażnicy dla rejonowego pogotowia 
pożarniczego ze świetlicą, biblioteką i 
salą posiedzeń dla organizacii spo­
łecznych. Będzie to bez wątpienia ład­
niejszy gmach miasta, a powstanie 
kosztem 3 milionów zł. Krzywiń prag­
nie się upiększyć, i uzdrowotnić, posa­
dzi się więc drzewka przy ulicach i po­
robi się trawniki. Zrealizowanie zamie­
rzonych prac pociągnie za sobą znaczne 
koszty, toteż budżet w roku bieżącym 
wynoszący 2 557 000 zł powiększono na 
rok przyszły do 4 200 000 zł.

czyste ulice 
mi na my/I, 
zawdzięczają 

tysiącom

środek maszynowy 
Stacją Traktorową, 
należy także odbiór 
gruntowy.

Słoneczny dzisiaj 
wyjść poza miasto. Stoją tu jakieś za­
budowania, piece, kominy. To
cegielnia w które* straszy 

pustką. Ale tylko w zimie. Przez 6—7 
letnich miesięcy produkuje się tu 
1.300.000 szt. surowej cegły, która po 
wypaleniu zasila przemysł budowlany. 
Cegłę tę wywozi się przeważnie na 
Śląsk, do Łodzi i Poznania, a około 
20% produkcji sprzedsje się na miej­
scu. Oprócz tej tzw. „sprzedaży drob­
nicowej" odbywa się sprzedaż hurtowa 
na. zezwolenie Centralnego Zarządu 
Materiałów Budowlanych Oddział w 
Poznaniu. Surowiec do produkcji cegły 
w obfitych pokładach na miejscu. 
Podczas okupacji cegielnia została 
zdewastowana., odbudowano ją jednak 
w r. 1945 z pieniędzy klientów’wpła­
conych a cont.o później wyprodukowa­
nego materiału.

dzień. Przyjemnie

która nie św'afła
Ciemno więc w Krzywiniu. Serce 

elektrowni — główny kocioł pękł, pa­
raliżując resztę organizmu. Czyni się

Gm!na budire 
drogi, mosty j szkoły 

dowiaduję sśę od sekretarza. Szczegóły 
tych prac obejmują prace wykonane, 
trwające i zamierzone. Buduje się 
więc most na kanale odwadniającym 
drogę Łuszkowo — Rębin. W Lubiniu 
poszerza się stary most. Koszty budo­
wy mostów wynoszą 580 tys. zł. Na 
nową szkołę w Turewie przeznacza się 
12 milionów zł. 60 tys. sztuk cegły cze­
ka już na tę budowę. Szczupłe fundu­
sze własne nie pozwalają na natych­
miastowe. rozpoczęcie pracy. Jest jed­
nak nadzieja, że państwo dopomoże w

Dalsze echa naszej notatki pt

budowie nowej placówki szkolnej. Na 
oświatę gmina przeznaczyła 4 miliony 
zł, co jest pokaźną sumą, zważywszy 
możliwości finansowe tego urzędu. 
Wybudowane remizy strażackie w 
Breżyni i Łagowie są też dowodem 
działalności gminy.

Wieś zdrowsza od miasta 
przynajmniej pod względem chorób 
wenerycznych — mówi dr Dworczak. 
Tutejszy Ośrodek Zdrowia prowadzi 
4 stacje: Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem udziela pomocy 83 matkom 
i 480 dzieciom. Na akcję dożywiania 
dzieci przeznaczono w tym roku 840 
tys. zł. Dalsze stacje to: przeciwgruź­
licza, przeciwjaglicza i przeciwwene- 
ryczna. Zainstalowano już aparat Rent­
gena, montuje się jeszcze pozostałe u- 
rządzenia. .Ośrodek Zdrowia działa na 
terenie 18 gromad, obejmujących 10 
tysięcy ludzi. Praca Ośrodka kieruje

Dworczak, z pomocą 3 pielęgniarek 
uczennicy.

dr 
il

Na rynku czeka omnibus 
kursujący między miasteczkiem a od­
ległą o 6 km stacją kolejowa. Przez 
okienko starożytnego wehikułu spo­
glądamy na jasne pola. U granic mia­
steczka leży małe jeziorko. Tutaj za­
instalowany będzie od przyszłego ro­
ku ośrodek pływacki. A oto i stacja.’ 
Obok stacji wioska — Jerca. Czerwo­
ną dachówką kryte domy, zapach świe­
żego oleju z miejscowej olejarni, du­
ży budynek mleczarni i świst nadjeż­
dżającego pociągu. Czas do domu.

Zygmunt Wójcikowski

młlicy jnycłi zmlra Taairainycii 
w Jarocinie

Zorganizowane przy Komendach Po­
wiatowych M. O. amatorskie kółka 
teatralne urządziły w ostatnią niedzielę 
w Jarocinie konkurs, w którym wzięły 
udział zespoły ze Śremu, Środy, Kro­
toszyna i Jarocina.

Pierwszo miejsce uzyskał zespół z 
Jarocina za odegraną sztukę pn. „Gwar­
dzista" osnutą na tle walk partyzanc­
kich. Tym samym zespół ten zakwalifi­
kowany został do wzięcia udziału w fe­
stiwalu wojewódzkim, który odbędzie 
się wkrótce w Poznaniu.

posiedzi za to 4 lata w w:ęz:emu
oskarżonych przed Sądem'całego mienia. Od reszty oskarżenia, 
w Ostrowie na sesji wy- Gochę jak również jego żonę Barbarę 
Kępnie zasiadł Franciszek uniewinniono, (md)

Gocha z Lubczyna, powiat Kępno. Akt| 
oskarżenia zarzucał mu odstępstwo od' 
narodowości oraz działalność na szko-j 
dę Polaków. W wyniku rozprawy Sąd 
uznał Gochę winnym tego, że brał u- 
dział w wysiedlaniu Polaków i spowo­
dował wywiezienie na roboty przy o- 
kopach Stanisława Hadrysia i skażał 
go za to na cztery lata więzienia, utra­
tę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 5 lat i przepadek

Na ławie 
Okręgo-wym 
jazdowej w

Bilety k©l®l@we
tańsze

Z dniem 1 października 
zostaną ceny biletów za 
lejką dojazdową z miasta 
dworca głównego z 30 na 
tomiast specjalne zniżki
ków państwowych i samorządowych nie 
są przewidziane., W związku z tym ob­
niżona zostanie również cena biletów 
miesięcznych. (bg)

br. obniżone 
przejazd ko- 
Pleszewa do 

20 zł. — Na­
dia nrzędni-

&owy most w Obrze
Niedziela, 19 bm., była dla mieszkań- 

i ców wsi Obra w powiecie wolsztyń- 
! skim dniem uroczystym. Nastąpiło w 
■ dniu tym otwarcie nowego mostu, któ- 
•ry został zbudowany w ramach planu 
; trzyletniego.

Wieś Obra, przez którą przepływa 
! rzeka o tej samej nazwie, była grani­
cą sprzed 1939 roku. Most odbudowany 
jest mostem historycznym, bo łączy 
Ziemie Odzyskane z Macierzą. Budowa 
podjęta systemem gospodarczym za­
oszczędziła prawie 1.500.000 zł. Bu­
downiczym mostu jest p. Siedlarek Wa­
cław z Wolsztyna. W pracy wyróżnili 
się pp. Piechocki Alfons — drogo- 
mistrz z Kargowej., cieśle Młynkowiak 
Franciszek i Jan oraz Ptak Szczepan. 
Koszt budowy wynosił 4.080.000 zł. Uro­
czystości związane z otwarciem mostu 
odbyły się w dniu 19 bm. z iidziałem 
władz i społeczeństwa, (trz)

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Na Wystawę Z. O. Powiatowy Instruktor 
Wycieczkowy przy Inspektoracie Szkolnym 
organizuje wycieczkę młodzieży szkolnej 
z terenu miasta i powiatu na Wystawę 
Ziem Odzyskanych. Wyjazd pociągu popu­
larnego ustalony został na 4 października 
1948, godz. 2.50 w nocy.

Pomnik bohaterom, poległym i zamordo­
wanym w walce o Wolność i Demokrację 
w latach od 1794 do 1945 został wybudo­
wany na miejscowym cmentarzu katolic­
kim przez powstańców i wojaków. W u- 
roczystości odsłonięcia pomnika (w paź­
dzierniku) weźmie udział Wojewoda Po­
znański p. Stefan Brzeziński. Komitet po­
trzebuje jeszcze funduszów na wykończe­
nie pomnika, przeto zwraca się do społe­
czeństwa miasta i powiatu o składanie o- 
fiar, które przyjmuje 
Opieki nad Grobami 
Ostrów, ul. Wolności

Niedzielne imprezy
bm. o godz. 15, odbył się na boisku „Me­
talowca" mecz w siatkówkę (dla pań) mię­
dzy ZKS „Metalowiec" — Ostrów a KS 
ZZK; — Łódź z wynikiem 2:0 na korzyść 
miejscowej drużyny. Mecz w siatkówkę dla 
panów między KS ZZK — Ostrów a KS

Łódź przyniósł wynik 2:0 dla ZZK

Powiatowy Komitet 
nrzy Oddziale PCK, 

20.
sportowe. Dnia 2G

JERZY 4NDRZEJ£W$UI

W nr 259, ukazało się sprostowanie 
notatki, umieszczonej w numerze 250 
„Głosu Wielkopolskiego" pt. „Samo­
wola kolejarza". Na sprostowanie, pod­
pisane przez zainteresowanego koleja­
rza p. Lipskiego, zareagowały wyeksmi­
towane nauczycielki, które nadesłały 
do nas list, opisujący przebieg zajścia. 
Nauczycielki piszą co następuje:

„Jako nauczycielki, a nie jako osoby 
prywatne, zajmowałyśmy czteropoko- 
jowe mieszkanie w domu kolejowym 
w Skalmierzycach. Jedna z nas mie­
szkała z siostrą, a zatem były nas ra­
zem trzy osoby.

Dnia 16 sierpnia br. otrzymałyśmy 
z Oddziału Drogowego P. K. P. z Ostro 
wa nakaz zwolnienia dwu większych 
pokojów do dnia 1 września br. i ście­
śnienia się w dwu mniejszych izbach. 
Przeciwko nakazowi wniosłyśmy od 
wołanie i sprawa była w toku.

■
Bojanowo i okolica!
Czytelnikom naszym podajemy 
wiadomości, że

ogłoszenia do
„Głosu Wielkopolsklec!©41 
przyjmuje n.a warunkach obowiązują­
cego cennika bez żadnych dopłat:

Tadeusz Walkowiak, Bojanowo, 
pow. Rawicz, ul. Drzymały nr 49.

do

Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych pod wskazanym adre­
sem, co zaoszczędzi fatygi i czasu.

Nr 268 ABC

Dnia 1 września br. przybył kolejarz 
Lipski i jakiś drugi mężczyzna, poda­
jący się za delegata Oddziału Drogo- 
wegoP. K. P. Ostrów w towarzystwie 
milicjantów oraz robotnicy i wóz z me­
blami. Mimo protestów, powoływania 
^ię na ustany i dekrety mieszkaniowe 
oraz oświadczenia z naszej strony, że 
sprawa nie została definitywnie załat­
wiona, delegat Oddziału P. K. P. Ostrów 
i kolejarz Lipski wspólnie z robotnika­
mi przystąpili do opróżnienia dwóch 
pokoi z mebli naszych, które zostawio­
no w bezładzie w dwóch małych do- 
kolkach.

Po dokonaniu bezprawnie — naszym 
zdaniem — eksmisji oświadczono nam, 
że „Teraz możecie iść do sądu na skar­
gę!", co też uczyniłyśmy i obecnie o- 
czekujemy rozstrzygnięcia przez Sąd 
Wojskowy, jako kompetentny w sto­
sunku do kolejarza Lipskiego.

Nie prawdą jest, że eksmisja nastą­
piła za naszą zgodą. Przeprowadzający 
eksmisję działali samowolnie, nie ma 
jąc ku temu żadnych podstaw praw­
nych. Przekaz na mieszkanie ze strony 
Oddziału P. K. P. Ostrów nie upraw­
niał do przeprowadzania eksmisji. 
Świadkiem zajścia był wójt gminy ze 
swoim sekretarzem, którego interwen­
cje i protesty nie znalazły u eksmitu 
jących posłuchu. Obecnie oczekujemy 
załatwienia tej sprawy przez Sąd Woj­
skowy.
Skalmierzyce Nowe, 22. IX. 1948.

(—) Poczcianka Katarzyna 
(—) Hanakówna Karolina

Na tym kończymy dyskusję w tym przed­
miocie i oczekujemy na równi z zaintereso­
wanymi osobami decyzji Sądu Wojskowe 
go, do którego sprawa została skierowana.

Red,

Felek i Alek przerwali robotę.
— Więc jeżeli mi ufasz, proszę 

cię... Ja wam w niczym nie potrafię 
pomóc.

— To źle.
— Nie mogę, zrozum.
— A oni mogą? — wskazał Szretter 

na stojących obok towarzyszy.
potem się zastanowimy, co da- Marcinowi zadrżały usta.

— Jerzy, błagam cię! Ja nie wiem, 
co wy czujecie. Nie chcę wiedzieć. 
To okropne wszystko. Zastanówcie 
się. Leży zabity człowiek, nasz kole­
ga, a wy, jakby się nic nie stało, 
liczycie pieniądze, rozmawiacie...

— Zwariowałeś?*’— wtrącił się Fe­
lek. — Co ma jedno do drugiego? 
Mamy forsę zostawić?

Szretter skinął w jego stronę.
— Daj spokój.
Schował pieniądze do kieszeni i 

podszedłszy do Marcina położył mu 
rękę na ramieniu.

— Uważasz, że źle zrobiłem? 
Ten śmiało spojrzał mu w oczy.
— Tak.
— Powiedzmy więc, że nie zastrze­

liłbym go. 1 co dalei? Co by się 
wtedy z nami stało?

— Nie wiem. Jerzy, nie wiem tego. 
Wiem, co z nim. Popatrz, od czego 
zaczęliśmy... A o czym mówiliśmy 
tyle razy? Mieliśmy walczyć o lep­
szą Polskę, o same dobre, szlachetne 

sam to

Między członkami tajnej organi­
zacji młodzieżowej doszło do nie- 
porozumieniai Jeden z nich, Janusz 
Kotowicz, podczas próby wycofa­
nia się z zebrania, zostaje przez 
dowódcę bandy zastrzelony.

— No, chłopcy, dosyć tego dobre­
go! Tego — wskazał na leżącego — 
na razie na bok, forsę trzeba pozbie­
rać, 
lej.

Jego opanowany, przejrzysty głos 
wniósł pewne odprężenie. Zbrodnia, 
która się przed chwilą dokonała, była 
na razie tylko wspólną sprawą ich 
czterech, zamknięta pomiędzy ściana­
mi piwnicy, niewiadoma dla świata.

Kossecki z Szymańskim wziąwszy 
zabitego za nogi i ramiona przeciąg­
nęli go pod ścianę w najodleglejszy 
.kąt piwnicy. Złożony tam, wydał się 
od razu mniejszy, skrócony przez 
mrok i samotność. Potem zabrali się 
do zbierania pieniędzy, Jurek Szretter 
począł im tym pomagać.

— O, kurcze pieczone! — zawołał 
nagle Felek potrząsając malutkim 
skrawkiem banknotu. — Patrzcie, pa­
nowie, dwadzieścia dolarów!

— Pokaż! — zainteresował się 
Alek.

— Widzisz, dwudziestka! Ładna 
forsa, nie?

— Prędzej, prędzej! — upomniał 
ich Szretter. — Nie traćcie czasu 
głupstwa.

Papierowe pieniądze szeleściły w 
ich dłoniach. Na murze, podobne 
ciężkich, bezkształtnych zwierząt, po­
ruszały się wolno cienie trzech po­
staci.

— Jerzy! — zawołał nagle Marcin.
Szretter wyprostował się. Obie dło­

nie pełne miał banknotów. Marcin pa­
trzył na niego przez chwilę. Jego 
ciemne, zawsze zamyślone i smutne 
oczy wydawały się jeszcze głębiej 
osadzone i jakby mgłą zasnute. W 
zbyt wąskiej wyszarzałej i z przy- 
krótkimi rękawami marynarce wy­
glądał bardzo żałośnie.

— Jerzy — powtórzył błagalnie — 
pozwól mi odejść.

Szretter zmarszczył brwi.
— Teraz?
— Nie bój się, przecież ja was nie 

zdradzę.
— Nie o to chodzi!

na

do

rzeczy... Nie uśmiechaj się, 
mówiłeś tyle razy.

— Mówiłem. Więc co?
— Wierzyliśmy, że jeżeli 

walczyć, to w imię wolności 
wiedliwości...

Szretter spochmurniał.
— Zostaw, to nie pora odpowied­

nia na deklamacje.
— A co teraz dalej będziemy 

bić? Z tym wspomnieniem, z 
krwią...

— Nie przesadzaj. Po co tyle 
dania? Krew! Krew nie wiele znaczy.

— Jerzy, nie mów tak! Nie wolno 
ci tak mówić...

— Owszem, liczy się krew, ale nie 
naszych wrogów. Tych będziemy 
strzelać jak psów. Po to esteśmy 
i to jest nasza słuszność. A że ten 
poszedł pierwszy — przypadek! Wie­
działem zresztą, że do tego dojdzie.

—- Wiedziałeś?
— Myślisz, że mu ufałem? Jemu?

mamy 
i spra­

ro­
tą

ga-

— Ostrów. Zwycięstwo z wynikiem 68:17 
odniósł KS ZZK Ostrów w meczu w koszy­
kówkę męską z KS ZZK — Łódź. Mecz w 
piłkę nożną KS ZZK — Ostrów a KS 
„Dziewiarski" — Kalisz w Kaliszu dał wy­
nik 2:2.

Nowy rozkład jazdy P. K. P. ńa okres 
zimowy wchodzi w życie w nocy z dnia 2 

. na 3 października br.
Szkolenie międzypartyjne na terenie rnia- 

i sta i powiatu rozpoczyna się w drugim tur­
nusie w końcu października br. W tym ce­
lu odbyło się w ub. czwartek zebranie in- 

, formacyjne dla nauczycieli z terenu powia- 
\ tu, należących do PPR i PPS oraz sekreta­

rzy kół tych partyj, którzy szkolenie mię­
dzypartyjne poprowadzą pod kierunkiem 
Powiatowej Komisji Szkoleniowej.

Uporządkowanie grobów. W związku ze
■ zbliżającym się świętem umarłych (Dzień
• Zaduszny) istnieje obowiązek uporządko-
■ wania wszystkich mogił wojennych, boha-
• terów polskich i armii sprzymierzonych, 
: znajdujących się na terenie powiatu. W 
, dniu 30 bm. o godz. 17, odbędzie się w

Oddziale PCK w Ostrowie zebranie przed- 
i stawicieli władz, urzędów, partyj, związ-
• ków i zrzeszeń, aby skompletować Komi-
• tet, który zajmie się zbtorką funduszów na 
> uporządkowanie grobów i omówi sposób 
: wykonania tego obowiązku. Akcja ta musi 
i być dowodem, że pamięć o tych, którzy 
1 oddali swe życie za naszą wolność jest w 
i polskim społeczeństwie wiecznie żywą.

To żigolak. Wziąłem go tylko ze | 
względu na jego stosunki giełdziar- 
skie. Mógł się przydać. Jego forsa 
była mi potrzebna, nie on. Zdradził 
się szybko, tym lepiej. Wyjaśnił sy­
tuację, nic więcej.

Marcin zasłonił twarz dłońmi.
— To straszne, Jerzy, co mówisz.
— Przesada.
— Jerzy, Jerzy, przecież człowiek 

musi się liczyć, każdy 
si się cierpieć, jeśli 
musi zabijać.

— Śmiej się z tego!
Marcin drgnął.
— Nie.
— A widzisz! Ja zabiłem. I nie­

jednego.
— Niemców...
— Wrogów. Ale zapewniam cię, 

żadnych cierpień.
Marcin pochylił głowę.
— Nie, nie... — szepnął.
— Co nie?
— Tak nie wolno
— Ale tak jest. Idź więc, jeśli 

chcesz. Wyśpi; się przede wszystkim. 
Jutro któryś z nas do ciebie zajdzie. 
Bądź w domu.

— Tak. — odpowiedział bezbarw­
nie.
, Czuł, że już nie należy do samego 
siebie i tylko- jakąś bardzo nikłą czą­
stką, samotną i rozpaczliwie smutną 
chroni \vłasną, nikomu niepotrzebną 
wolność. Jeszcze nigdy w życiu nie 
czuł się tak opuszczony i tak gorzko 
i okrutnie zawiedziony w swoich pra­
gnieniach i nadziejach. Świat, który 
przez wiele lat spływał krwią, znów 
otwierał nie zagojone rany i niena­
wiść i pogarda wraz ze ślepym okru­
cieństwem dalej toczyły chore ludz­
kie serca. Wiedział, że cokolwiek 
powie, brzmieć to będzie sztywno, ni­
by słowa wycięte z papieru, ponieważ 
oni czerpali swoje złowrogie racje 
z życia, on tylko z wiary w życie 
i wiary w szlachetność człowieka.

Przygarbiony, skierował się wol­
nym krokiem ku ciemnemu wyjściu. 
Tamci trzej odprowadzili go wzro­
kiem, dopóki nie zniknął. Posuwał się

■ potem korytarzem po omacku, poty­
kając się raz po raz i macając dłoń­
mi chłodny mur. Zapomniał całkiem, 
że ma przy sobie latarkę. Przystanął

1 w pewnej chwili. Za nim była cisza, 
przed nim cisza również. Ulewa

1 siała była przejść.
Rzeczywiście, gdy wyszedł z 

ziemia, deszcz nie padał, krótka
1 owa burza minęła. Otoczył 

wszystkich stron odurzający 
ziemi wiosennej i wilgotnej

! fCiog dalszy nastąpi i

człowiek. Mu- 
się naprawdę

Zabiłeś kiedy?

mu-

pod- 
ma- 

go ze 
zapach 
zieleni.
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